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Straty wymesz; 


Miasteczko Szczerców, powia |ni, uciekali z mieszkań, ratując | 


lu łaskiego zostało w dniu wczo- 
ra m w godzinach południo- 
wych nawiedzone klęską 
strasznego i katastrofalnego | 
w skutkach pożaru. 


Około godziny 12 w południe 
wybuchł pożar w jednym z dom 
ków drewnianych, znajdujących 
się na ulicy przylegającej do 
rynku. Ogień rozszerzał się z 
łtowną szybkością, wywołu- 
jac wśród mieszkańców 
ałą panikę. 

y domu, jak obłąka 


dobytek. 

Zanim zdążono zmobilizować 
miejscową straż ochotniczą, ni- 
szezycielski 
żywioł ogarnął sąsiednie domo- 

stwa drewniane. 

Miejscowy posterunek policji, 
nie zwlekając długo, począł 
wzywać straże pożarne z całej 

okolicy, 
a gdy okazało się, że płomienie 
ogarniają całą ulicę, zaalarmo- 
wano 
cetralę łódzkiej straży ogniowej. 


4 
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O godz. 16-ej wyjechały z Eo- 
dzi do Szczercowa II i III oddzia 
ły. W. momencie przybycia stra- 
ży łódzkiej 

w płomieniach stały już cztery 
ulice. 

Trudno wprost opisać sceny, 
jakie rozegrały się w miasteczku. 
Kobiety mdlały, mężczyźni sta- 
ezali 

rozpaezliwe walki z ogniem, 
pomagając dzielnie oddziałom 
strażackim. Wysiłki szły jednak 
na marne, gdyż wobec przewa- 
żającej w miasteczku drewnia- 


nej zabudowy— wszelki ratunek 
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był prawie. że niemożliwy. 

Do późnych godzin wieczor- 
nych trwała akcja ratunkowa 
Pożar ugaszono dopiero o 23-ej. 


Pastwą ognia padło prawie całe 


miasteczko, 
liczące ogółem 120 posesji 
Z tych — 
96 spłonęło doszczętnie, powodu 


+| jac straty, sięgające miljona zło- 


tych. 
Ogień zniszczył 


| 


Szezercowa bedzit 


rozmieszczona 
po okolicznych wsiach. 


Na miejscu pożaru by 
nia urzęd 
rownik wydziału bezpi 
publicznego, p. Berkowi: 
gowy komendant policji 
sta łódzki p. 
wa komenda straży ogniowej. 


Jak wynika z pierwotnych do 


nietylko domy mieszkalne, lecz | chodzeń — przyczyną pożaru b; 


i stodoły, napełnione zbożem 


ło wadliwe urządzenie pieca do 


z tegorocznego zbioru i wywołał | pieczenia chleba w jednem z go- 


pewne straty w inwentarzu. 


spodarstw szezercowskich. 


Rozłam w Stronnictwie Ludowem 


Wskrzeszone „Wyzwolenie bierze udział w wyborach 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- | 

nego“ telefonuje: 
Wezoraj rozesłano do prasy 

następujące oświadczenie: 


„My, niżej podpisani oświad- 
czamy, że występujemy ze Stron 
nietwa Ludowego, pozostając na 
dal czynnymi działaczami w ide 
owym i niezależnym ruchu ludo 
wym, tak jak byliśmy nimi od 
wielu lat przed połączeniem się 
w Stronnictwie Ludowem. 


Po rozważeniu sytuacji, jaka 
wytworzyła się po uchwale kon- 
gresu Str. Ludowego w sprawie 
wyborów do sejntu, doszliśmy do 
przekonania, że uchwała ta po- 
wzięta pośpiesznie i bez dysku- 
sji, była poważnym błędem po- 
litycznym. 

Jakkolwiek nowa ordynacja 
wyborcza do sejmu nam nie od- 
powiada, projekt jej zwalczaliś- 
my i o zmianę jej nie przestanie 
my się starać, to jednakże, zda- 
niem naszem, lud wiejski powi- 
nien wziąć udział w wyborach, 
aby nie być pozbawionym w no- 
wym sejmie całkowicie swego 
niezależnego przedstawicielstwa. 
Interesy te są zbyt ważne, aby 
naweł przez czas krótki mogły 
pozostać bez należytej obrony w 
ciałach ustawodawczych, w któ- 
rych, jak się obecnie okazuje, bę 
dą jednakże reprezentowane in- 
ne mniej liczne i mniej ważne 
warstwy społeczeństwa. Dłatego 
jesteśmy zdania, że reprezentan- 
ci ludności wiejskiej w komi- 
sjach, ustalających kandydatury 
poselskie, winni zgłaszać swych 


działaczy ludowych i chłopi po- 
winni głosować na nich w dniu 


| wyborów jaknajliczniej. 


Występując ze stronnictwa, je 
steśmy wierni ideałom, którym 
słażyliśmy zawsze. Cele, do któ- 
rych dążymy, pozostają też nie- 
zmienione. Długoletnia bezintere 
sowna i ofiarna praca niektó- 
rych z nas, zwalnia, mniemamy, 
od potrzeby dawania zapewnień 
że kieruje nami tyłko troska o 
pomyślność ludu i Polski. Orga- 
zym jest tygodnik „Wy- 
Podpisani: Maksymił- 
jan Malinowski, Tomasz Nocz- 
nicki, Michał Róg, Jan Wożźnie- 
ki, Błażej Stolarski, Jan Smoła, 


nego“ (Piotrkowska 


ie 


nia 


nem 


e Wiedniu oraz 


kandydatów na posłów w oso- 
bach znanych i. wypróbowanych | 


ATNIE DI 


ma wycieczisę Czytelników 
„GŁOSU PORANNEGO” 
przez Wiedeń Dunajem do Budapesziu. 


całkowity koszi zł. 270.- Podróż Z paszp. i wizami zł. 170.- 


Administracja „Głosu Poran- 


Zapisy przyjmuje i informacji udziela: 
Wagons - Lits Cook (Piotrkowska 64). 


Qd jutra prze 
na łamach „Gł 
z uc tnikami 


jzania o 


Antoni Langer, Henryk Wyrzy- 
kowski, Andrzej Waleron i in. 
* 

Jak widać z powy 30, pod- 
pisani przystępują znowu do za- 
łożenia stronnictwa „Wyzwole- 
nie*, które w swoim czasie po- 
łączyło się z „Piastem“, twó- 
rząe jedno Stronnictwo Ludowe. 

Współpracownik „Głosu Po- 
rannego" zwrócił się do prezesa 
kongresu stronnictwa ludowego, 
pos. Malinowskiego, który o- 
świadczył m. in. co następuje: 

— Ostatni kongres 
twa odbył się w w 


stronnic- 
mkach nie- 


| mają i muszą mieć organizację 
|w sejmie. 1 


rzeczników b. marszałka Rataja, 


uniemożliwiono dyskusję. Gdy | 


b. pos. Łypacewicz chciał za- 
brać głos, zakrzyczano go. Była 
obawa fizycznego teroru. Po u- 
pływie pewnego czasu otrzy: 
liśmy informacje z prowincji 
chłopi nie są zadowoleni z tej de 
cyzji. Inaczej wygląda sytua- 
cja na wsi, a inaczej w mieście. 
Robotnicy mają organizacje za- 
wodowe i swoich przedstawicie- 
li, chłopi takich organizacji nie 


d 
sięciu dni 


my się w 


po długich 


ciągu dz 


normalnych. Sprowadzono prze | Valkach powzięliśmy ostateczną 


ważnie delegatów z Małopolski, 


70) oraz 


decyzję. Osobiście nie kandyda- | 


czaśu popołudniu 


w 


ję do sejmu. Niektórzy, podpisa 
ni pod deklaracją, również niv 
będą kandydować. Ale radzimy 
chłopom, by brali udział. w akcji 
wyborczej. Stwierdzam, że w 
wielu okręgach wyborczych ma 


gatów i szanse na zdobycie man 
datów, o ile oczywiście nie bę 
dzie żadnego nacisku zzewnątrz 


* 


Jak się dowiadujemy, b. pre- 
zes klubu ludowego, pos. Róg. 
kandydować będzie z Ostrowia - 
Mazowieckiego, pos. Langner — 
z Konińskiego, poseł Waleron — 
z Jędrzejowskiego, p. Stolarski— 
skiego, pos. Nosek — 
z Radzymińskiego, pos. Smoła — 
z Puławskiego, p. Wyrzykowski 
z Sieradzkiego. 

Według krążących pogłosek 
prezes kongresu stronnictwa lu- 
dowego, Malinowski, w uznaniu 
jego zasług dla ruchu ludowego, 
zostanie powołany na senatora 


Podpisany pod deklaracją p. 
Róg. był prezesem klubu ludowe 
go, Walerox — prezesem rady 
naczelnej, Smoła — sekretarzem 
generalnym naczelnego komite- 
tu wykonawczego i b. senator 
Woźnicki — wiceprezesem na- 
czelnego komitetu wykonawcze- 
go stronnict 


Katastrofa samocho: 
dowa pod Moskwą 


MOSKWA, 9 sierpnia. (PAT) 
Na szosie wołokołańskiej pod 
Moskwą wpadł do rowu anto 
bus. 10 osób udnioało rany. 
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„GŁOS PORANNY” — 1935 


mr. Izi 


2.400.000 LUDZI UMARŁO Z GŁODU 


Pewien miesięcznik amerykań 
ski przestudjował dane staty- 
styczne, dotyczące 50 krajów i 
w wyniku tej pracy ustalił dla 
roku 1934 następujące wyniki: 

2 miljony 400 tysięcy ludzi 
umarło z głodu 

1 miljon 200 tysięcy osób po- 
pełniło samobójstwo z nędzy 
ljon wagonów żyta, 267 ty- 
y wagonów kawy, : 2 Z. miljo 


tymże ezasie zniszczono, gdyż po 
mimo zniżki cen nie można by- 
ło znaleźć nabywców. 

* 


Podobne fakty w ciągu ostat- 
nich kilku lat zmuszeni byliśmy 
podawać już 
gdyż stały się one niestety zja- 
wiskiem fypowem i chronicz- 
nem. 

Ta krótka, a jakże ponura sta 
tystyka jest bardzo charaktery- 
styczna dla współczesnego okre- 
su dziejów cywilizacji białych; 
wskazuje ona niezbicie na to, iż 
współczesna gospodarka super- 
kapitalistyczna we wszystkich 
wyjątku krajach przechodzi 
zo ostrą chorobę, świadczą- 
cą o tem, że gospodarka na znaj- 
duje się w stadjum schyłkowem, 
iż dawny mechanizm automatyz 
mu podaży i popytu do cna utra 
cił swe walory i że klasyczna or- 
ganizacja gospodarcza kapitaliz 
mu już zgoła nie odpowiada po- 
trzebom społecznym. Przytoczo 
ne powyżej makabryczne dane 
statystyczne wyraźnie wskazują, 
iż gospodarka superkapitalistycz 
na stała się wybitnie antyspołecz 
na. 

Gdy z jednej strony rozpęd 
techniki i racjonalizacja przemy 
słu doprowadziły do nieznanego 
w dziejach obfitości dóbr, z dru- 
j strony we wszystkich kra- 
jach notujemy straszliwą i wciąż 
wzrastającą nędzę. przypomina- 
jącą najcięższy okres kryzyso- 
wy średniowiecza. To jednoczes 
ne istnienie obfitości dóbr, a za- 
razem głębokiej nędzy mas 
świadczy coraz bardziej o tem, 
iż kapitalizm nie jest zdolny do 
rozwiązania problemu repartycji 
dóbr. Nie było to widoczne dla 
szerokiego ogółu w okresie roz- 
kwiłu kapitalizmu, natomiast bi- 
je w oczy w okresie schyłku ka- 
pitalizmu. Ten tragiczny fakt 
otrzymał w ekonomicznej dok- 
trynie liberalnej dziwaczny wy- 
raz popytu nierealnego (consom- 
mation insolvable). Doktryna 


Grand-Kino 
Dziś i dni nastepnych! 


Gapitol 


Ndptogiam: Znakomite dodatki dźwiękowe! 


niejednokrotnie, |? 


klasyczna na tem się uspakaja i 
zwyczajnie wykreśla z rachunku 
miljony istot ludzkich, które nie 
mogą zaspokoić swych najistot 
niejszych potrzeb z braku środ- 
ków pieniężnych. Jednakże na 
podobne traktowanie sprawy nie 
mogą się zgodzić ani wygłodnia 
łe masy, ani ludzie, dla których 
miłość bliźniego i sprawiedli- 
wość społeczna nie stały się pu- 
„| stym frazesem. 

Ekonomicznej doktrynie libe- 


ralnej tembardziej nie wolno ob- 
chodzić kwestji wzrastającego 
bezrobocia i nędzy mas z chwi- 


SUDO 


w płynie „Ap. Kowalski” 


lą, gdy fakty te przestały być 
tymczasowe, sporadyczne, lokal- 
ne, lecz stały się zjawiskiem sta- 
łem, chronicznem i coraz groź- 
niejszem, zjawiskiem nietylko u- 
em sprawiedliwości spo- 
łecznej, ale zarazem stanowią. 
cem coraz większe niebezpie- 
czeństwo społeczne, grożące ka- 
taklizmem socjalnym. 

Przy gospodarce pieniężnej. 
która jest jedną z charaktery- 
stycznych cech ustroju kapitali- 
stycznego, pieniądz jest niezbęd- 
nym środkiem dla zaspakaja- 
nia najnieodzowniejszych po- 


usuwgs 
Wystrzegać się naśladownictw. 


trzeb ludzkich. Dla zdobywania | 


tego środka, trzeba być albo ka- 


pitalistą, albo pracobiorcą. Sta- 


wiając przeważną część ludności 
w takie warunki, iż dla zaspaka- 
jania swych potrzeb, musi ona 
mieć pracę, z drugiej zaś stro- 
ny, pozbawiając pracy lub pau- 
peryzując coraz szersze rzesze 
ludności, superkapitalizm stwa- 
rza dla nich sytuację bez wyj 
ścia, a tem samem staje się czyn- 
nikiem społecznie destrukeyj. 
nym, pozbawionym dawnych wa 
lorów moralnych. 


Kapitalizm doszedł do stadjum, 


POT i weń 


Paryż przeniesiony do 


iWspółpracownik „Prager Pres 
se“ daje następujący ciekawy o- 
pis francuskiego pasa warowne- 
go. 

„W. tych dniach stałem z fran- 
cuskim oficerem sztabowym na 
polu kartoflanem, na którem, na 
wypadek wojny mogą się roze- 
grać losv Francji. Pole to leży 
między Strassburgiem a Saarge- 
miind — właśnie na środku o- 
wej doliny, o której francuski 
sztab generalny sądzi, że nie- 
miecka armja inwazyjna użyje 
jej jako bramy wpadowej. 

Ale znamiennem dla tego pola 
nie jest to, co można widzieć do: 
okoła gołem okiem, a raczej toj 
czego nì- można dostrzec — sed 
no ogromnego, podziemnego sy- 
stemu obronnego ze stali i beto- 
nu, głęboko pod powierzchnią 
ziemi, twierdzę na 100 kilome- 
trów długim odcinku, zbudowa- 
ną kosztem 4,5 miljarda fran- 
ków, która zamyka ostatnią lu- 
kę gigantycznej, od morza do 
morza sięgającej linji warownej. 

Przeszło dwanaście lat bez 
przerwy pracowali nad tem dzie 
łem francuscy inżynierowie woj 
skowi, opierając się na środkach 
pomocniczych techniki, przemy- 
słu i finansów swego kraju i przy 
pomocy armji robotników. 

Góż leży pod tem polem kar- 
toflanem, na którem staliśm; 
Wielka kolejowa stacja elek 
czna, punkt węzłowy głęboko wl 
ziemi wykopanych tunelów, któ- | 
remi podczas wojny będą kurso- 
wały elektryczne pociągi, prze- 
wożące żołnierzy, prowiant. gra 
naty i amunicję dla karabinów | 


Sala 
Filharmonii 
kier. art. Dr. Michał Brandt 


Teatr Młodych 


do miejsc, na których będą po- 

trzebne. 
Komunikację 

linji warownej ze światem 


tej podziemnej 
ze- 


wnętrznym stanowią windy, wy- | 


chodzące na powierzchnię dale- 
ko na tyłach. Starannie przepro 
wadzony system wentylacyjny, 
czyni ten świat podziemny od- 
pornym na gazy trujące, tak, że 
dziesiątki tysięcy ludzi, obsługu- 
jących na dole wielkie i małe 
działa, miotacze min i aparaty 
do rozdmuchiwania gazu trują- 
cego, nie będzie musiało nawet 
nosić masek gazowych. 

Tu, na dole mogą się oprzeć o- 
blężeniu przez cztery do pięciu 
miesięcy. Posiadają swoją wła- 
sną elektrownię, swoje własne 
źródła dla zaopatrzenia wodą i 
zapasy konserw na przeszło 
sześć miesięcy. 

A gdyby nieprzyjaciel jednak 
dostał się tutaj, może przy po- 
mocy szczególnie szybkich tan- 
ków, lub przez lądowanie armji 
za strefę warowną i potem sztur 
mował ujścia wind, wtedy grozi 
mu bezpośrednie niebezpieczeń- 


| murowani. 


„ Vichy 


w strefie Renu, będą obsadzone 


| przez tylko dwunastu do ośmna 


stu ludzi. Obrońcy będą tam za- 
Jeżeli okaże się ko 
niecznem, umrą na swych poste- 
runkach. 

Czy obecnie ukończony, gi- 
gantyczny pierścień warowny 
zdoła napewno ochronić Fran- 
cję przed niepewnym losem każ 
dej wojny? Zależy to zupełnie 
od tego, czy aż do czasu nowej 
wojny, nowe metody ataku nie 
uczynią tej, w teorji niemożli- 
wej do przebycia linji ochronnej 
— przestarzałą i bezskuteczną. 

Nie jest ogólnie wiadomem, że 
brbń i fortyfikacja wojny świa- 
tówej uważane są od dłuższego 
czasu przez wszystkich rzeczo- 
znawców wojskowych za bezna- 
dziejnie przestarzałe. Przyszła 
wojna będzie rozstrzygniętą w 
tempie przyśpieszonem. Gruntow 
nie wyćwiczone siły przeprowa- 
dzą wojnę bronią, w porówna- 
niu z którą broń z 1918 roku bę- 
dzie się wydawała dziecinną. O 
tem wiedzą francuzi zarówno da 
hrze, jak i inne narody — a atak 


stwo zagłady przez tysiące ukry 
tych min, gniazd karabinów ma- 
szynowych i stref gazowych, 
wszystko straszne pułapki śmier 
ci dla atakującego. 

Ten sam podziemny system 
rozciąga się przez ystkie nie- 
chronione części niemiecko-fran- 
| cuskiego obszaru granicznego — 
Wzdłuż 300 kilometrowej grani- 
Alzacji i Lotaryngji 
300 fortów ze stali i betonu, któ- 
rych konstrukcję oparto na naj. 
nowszych zdobyczach techniki. 
Niektóre forty, które widziałem 


Dziś o godz. 9.15 wiecz. 


istnieje | S 


powietrzny na Paryż nie przy- 
niesie poważnej szkody. Już dzi- 
siaj jest pewnem, że Paryż, już 
w okresie niebezpieczeństwa wo 
jennego, nie będzie więcej stoli- 
cą Francji. Cały aparat rządowy 
przeniesie się bezzwłocznie do 
Vichy. a także organizacja tego 
iedlenia jest j 


łączy Vichy. 
z Paryżem — cztery godziny jaz 
dy samochodem. A aeroplany 
mogą cały rząd przewieźć w cią- 
gu godziny do nowej stolicy”. 


TRUPA TANNENCAPA 


Na żądanie Publiczności, dziś I jutro o g. 4.30 „BOSTON” 


PRZEMIŁY OBRAZ, PEŁEN 


CZARU i WDZIĘKU P. T. 
OBSADA : 


Nadprogram: Aktualności 


Dziś prezenfujemy! 


SZL 


P. A. T. 
ENESE E 


JEAN PARKER, ZĘ 


Z 


w którem znalazł się w ślepej u 
Jliczce, w sładjum. w którem bu- 
rzy swe własne podwaliny. — 
Wyjść tej sytnacji gospodar- 
ka kapiłalistyczna znaleźć nie 
może; głęboki rozdźwięk, ist 
niejący pomiędzy staremi forma 
mi ustrojowemi, a noweri po- 
trzebami społecznemi może byc 
usunięty jedynie przez stworze 
nie nowych form ustrojowych, 
dostosowanych do tych potrz 
Słuszność tej tezy jest coraz b: 
dziej przez najróżniejsze ele- 
menty społeczne odczuwana i 
rozumiana, co znajduje wyraz 
w powstawaniu we wszystkich 
państwach najróżnorodniej. 
szych kierunków polityczno-spu 
łecznych, dla których wspólną 
cechą jest głęboka tendencja an- 
tykapitalistyczna. 


Z. Y. X. 
3402040309000000049040000 


Morajsza premiera 


wspaniałego przeboju 
amerykańskiego 


DROGA 
BEZ POWROTU 


w kinie „Europa” 


wzbudziła  jednogłośny 
chwyt publiczności, 


za- 


Role główne kreuje najwyśwor 
niejsaa para kochanków : 


Kay Francis 
i William Powell 


Dziś o g. 12i 2 
dwa specialne poranki 


WSZYSTKIE MIEJSCA 


ngo n 


Do godz. 7 

wszystkie miejsca po 

Na późniejsze seanse 
parter od 


e 


SCIE NA ULICY 


DUNN, UNA MERKEL 


Pocz. o godz. 12-8 


Wspaniały dramat życiowy reż. Maurice Tourneur 


DWIE SIEROTY 


Każdego wzruszy temat, koncertowa gra, 
zachwyci pięko wspaniałej kreacji artystycznej 


Współudział biorą: ROSINE DERENE, Yvette GILBERT, Gabriel GABRIO 


Renee Saint Cyr 
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ocne walki na ulicach Tulonu 


Mamifesiamci z okien i dachów osiezeliwali policję 
Wejska senegalskie i artyleria w walce z demonstraniami 


PARYŻ, 9 sierpnia. (PAT.) — 
w. czoraj w nocy Tulon był po- 
nownie widownią krwawych roz 


ruchów, Klóre, jak donoszą 
dzienniki paryskie, swemi roz- 
miarami i ostrością znacznie 


przewyższyły dotychczasowe wy 
padki, jakłe miały miejse w o- 
statnich dniach w Tulonie i Bre- 
w ciągu kilkunastu godzin 
. mniej więcej od godz. 7 w. 
do godz. 3 rano miasto było te- 
venem prawdziwej walki rewo- 
lucyjnej. Ulice jdowały się 
pod obstrzałem ognia rewolwe- 
rowego i karabinowego. 

Faktyczne zajścia rozpoczęły 
się w czwartek o godz. 15-ej, t. j. 
w tym ie, gdy w Breście od- 
bywał się pogrzeb zabitego ro- 
botnika. Haste do rozruchów da- 
Ji robotnicy zakładów pyrotech- 
nicznych, którzy w liezbie 2.000 
porzucili pracę, udając się pocho 
dem do miasta. 

W kilka godzin później dołą- 
czyli się do nich robotnicy a 


ności z robotnikami w Bre: 

Grupy robolników, które po- 
y się gromadzić na placach. 
zęty atakować gwardję rucho 
mą. Widok zgromadzonych od- 
iałów policji i gwardji rucho- 
wyraźnie podniecał manife- 
stantów, Z tłumu obrzueano sze- 
vegi gwardji kamieniami, butel-| 
kami, wyłamywano bruk, dla 
zdobycia materjału do walki. — 
Coraz częściej poczęły padać 
strzały rewolwerowe. 

Konna gwardja ruchoma kil- 
kakrotnie szarżowała. 

O godz. 20-€j naliczono już 22 
rannych, Miasto przedstawiało 
obraz zniszczenia, W czasie roz- 


starego mia. w dzielnicy ro- 
botniczej. Tutaj rozgorzała praw 
dziwa walka uliczna. Ze wszyst- 
kich okien i dachów poczęły pa- 
dać na oddziały gwardji rucho- 
mej kamienie, szkło, wszystko, 
ta mogło siużyć do zaatakowa- 
nia. Przybywało rannych. 
Ludność poczęła ustawiać 
wzdłuż ulic barykady, aby prze- 
szkodzić posuwaniu się oddzia- 


częściej padały strzały. Walka 
toczyła się w kompletnych ciem- 


BERLIN, 9 sierpnia. (PAT) — 
Na berlińskim rynku mięsnym od 
kilku tygodni daje się odczuwać co- 
raz większy brak towarów, 

Ceny mięsa zwyżk: ją, a ludnoś; | 
wezwano de nabywania konserw | 
mięsnych, Ceua tych konserw wzro | 
sla w ostatnich dniach o 10 pro 

Równocześnie wzzwano wszyst 
fabryki produktów mięsnych do o 
bowiązkowego meldowania rozmia- 
row zapotrzebowania 


BERLIN, 9 sierpnia. (PAT) 
Niemieckie biuro informacyjne do 
nosi z Duesseldorfu: 


Tajna policja ogłosiia komunikat, 


ruchów doszło kilkakrotnie do 
abieży, Szereg sklepów żywno 
ściowych, konfekcyjnych, maga- 
zynów z biżuterją oraz wiele ka- 
wiarń i kinoteatrów zniszczono 
i zdemolowano. Grupa młodych 
ladzi zdemolowała i zniszczyła 
redakcję „Le Petit'Var*. Przy 
dobywaniu ogrodu miejskiego, 
gdzie schroniły się liczne grupy 
manifestantów, policja napotka- 
ła na zdecydowany opór. 

Wywiązała się prawdziwa wal- 
ka, jednakże rozruchy przybrały 
najbardziej krwawy charakter 
około godziny 21-ej, gdy władze 
bezpieczeństwa, rozpraszając ma 


R 


w którym stwierdza, iż $ sprawców 
wczorajszego napadu na mlodzież 
hitlerowską w Mr'efsll rależało do 
katolickiej organizacji „Jungschar™ 


BERLIN, 9 sierpni (PAT) — 
W Lindburgu zakazany został do 
października katolicki organ „Koś 
ciół i życie” (Kirche und Leben). Za 
kaz ten umotywowany jest, jak do 
noszą urzędowo, autypaństwowemi 
wystąpieniami tego pisma. 


HAMBURG, 9 sierpuńa. (PAT) — 
Krajowy przywódca stanu chłopskie 
go w Brunświku wydał rozporządze 
nie, w któremi oznajmia, że Mości 


Albert Prince 


Sensancyjny napis na nagrobku 


PARYŻ, 9 sierpnia. (PAT|.-— 
Sprawa radcy Prince'a, którego 
p zyny Śmierci nie zostały 
dotychczas wyjaśnione, nabra- 
ła pewnego rozgłosu. Wdowa 
wzniosła pomnik na grobie me- 
ża, kłóry pochowany jest w 
swej rodzinnej miejscowości 
Yseure i na pomniku tym umie 
Ściłą następujący napis: „Albert 


Ki omiereic 


Prince, radca w paryskim są- 
dzie apelacyjnym, zamordowa- 
ny 20 lutego 1934 r. 

Burtnistrz Yseure zażąda: 
sunięcia tego napisu z nagrob- 
ka zaznaczając, że ze względu: 
na porządek publiczny nic może 
dopuścić do użycia słowa „za: 
mordowany*. 


a „Erzech* 


u- 


zbierze się w Paryżu 16 sierpnia 


LONDYN, 9 sierpnia. (PAT). 
Delegacja brytyjska, która we- 
spół z przedstawicielami Fran- 
i Wioch odbyé ma konsulta- 
cję trzech mocarstw na podsta- 
wie traktatu z r. 1906 w spra- 
wie Abisynji, odjeżdża do Pa- 
ryża we wtorek. W skład jej 
wchodzą: minister spraw zagra 
nicznych ligi narodów Eden i 
stały podsekretarz stanu w Fo- 
reign Office sir Vansitcart. — 


Formalne rozpoczęcie rokowań 
nastąpi w czwartek, ale Lasa 
wyjaśnienia i kontakty pomię- 
dzy delegacjami odbędą się już 
w Środę. 

PARYŻ, 9 sierpnia. (PAT)— 
Agencja Havasa dowiaduje się 
z miarodajnego źródła, że kon- 
fereneja przedstawicieli trzech 
mocarstw, dotycząca Abisynji, 
zbierze się w Paryżu dnia 16 
sierpnia. 


nitestantów, wkroczyły na teren | nościach, gdyż rewolucje 


łów i z okien i z barykad coraz! Do akcji przy 


poszczegól: | 


ci po 


niszezyłi wszystkie latarnie. 


W czasie tego zdobywania dziel 
nicy robotniczej, został ciężko 
ranny inspektor policji. Zdoby- 
wanie dzielnicy robotniczej trwa 
ło kilka godzin. 


aly konne nie 
mogły działać naskulek zagro- 
dzenia dróg, dzielnicę tę otoczo: 
no i zażądano pomocy wojska 
tąpiły dwa batal- 
jony strzelców  senegalskich i 
kompanja strzelców morskich. 


Żywność w Berlinie drożeje 


Od kilku iyśodni odczuwa się brak towarów 


| nych produktów, przedewszystkiem | 
wieprzowiny. 


| Ustalono maksymalne ceny hur- | 
towe dla mięsa wieprzowego. Spęd | 
bydła rzeżnego w Berlinie w ostat | 
nim tygodniu ulegt bardzo znacz- 
remu spadkowi, który wynosi blisko 
20 proe Najsilniej zaznaczył się | 
padek dostawy owiec, Dostawy | 
briżyły się o 1840 sztuk w ciągu. 
osiatniego tygodnia w stosunku | 
do 4500 spędzonych na targ w po: 


Nowe represje i kcomfis 


nio prowadzący handel z żydami 
sam się wyrzuca poza nawias swego 
stanu i ludu. 

Będzie ou pozbawiony wszelkich 
zaszczytnych stanowisk, jakie zaj 
meje w łorłe swego stanu i ludu. 
Bedzie on pozbawiony wszelkich za: | 
szczytnyca stanowisk, Jakie zaj- 
muje w lonie swego sianu, gdył 
„wykazał niezdojność pojmowania | 
idei krwi i ziemi”. Okręgowi przy- 
w ódey chłopstwa zostali zobowi: 
ni do przedłożenia listy wszystkich 


Ziemia drży 

w posad=ch 
MANILLA, 9 sierpnia. (PAT) 
W prowincji Bontoc na 
Luzon ubiegłej nocy nas 
trzęsienie ziemi, kłórego ofiarą | zee: 
padło 50 osób. Dwa tysiąc: lu- 


iło 


dzi pozostało bez dachu nad 
głową. 

BOGOTA, 9 sierpnia. (PAT). 
Trzęsienie ziemi, wywołane 


przez wybuch wulkanu Gaieras 
pod Bogotą (w Kolumbji) spo- 
wodowało śmierć 150 osób 
Komunikacja z prowincją Na- 
rino została zerwana. 


62 spekulantów 
pociągnięto do odpo- 
wiedzialności 
MOSKWA, 9 sierpnia. (PAT). 
W Dniepropietrowsku pociąg- 
nięto do odpowiedzialności są- 
dowej 62 b. kupców i właścicie 
li przedsiębiorstw, którzy pra 
cując w różnych sowieckich in- 
stytucjach gospodarczych spe- 


"| które utrzymują handlowe stosunki 


"| liczyć na jakąkolwiek 


O god ej nad ranem władze 
bezpieczeństwa zażądały od woj- 
skowych władz szeregu reflekto- 
rów, któremi oświetlono ulice, 
zwłaszcza dachy domów, gdzie 
ukrywali się atakujący manife- 
stanei. 

Rewolucjoniści starali się rów 
nież kilkakrotnie opanować po- 
cztę oraz dworzec kolejowy. Ata- 
kujących odparto, jednakże pocz 
tę, dworzec oraz gazownię, elek- 
trownię i prefekturę morską oło- 
czono oddziałami strzelców se- 
negalskich. 


przednim tygodniu. Spadek w sto- 
sunku do świń wyniósł 1100 sztuk 
na 8800 spędzonych w ciągu ostat- 
niego tygodnia, Ogólna liczba bydła 
rzeźnego spędzonego do Berlina w 
ciągu ostatniego tygodnia wyniosła 
15440 sztuk w stosunku do 18400 w 
ubiegłym tygodniu, 

W statnich dniach zaznaczył się 
również na rznku spożywczym pe- 
wien brak w dostawie jaj, 


rza ARA: utrzymywali jeszcze 
stosunki hajidlowe z żydami. 


BERLIN, 8 sierpnia. (PAT) 
Z Koblencji donoszą, iż w miejsco- 
wości kuracyjnej Hoenningen za- 
| hroniono żydom prawa uczęszczania 
do zakładów kąpielowych. 

W kilku innych gminach nadreń- 
skich przedsięwzięta została zarga 
| nizowana akcja przeciwżydowskaj 
Władze ogłosiły m. in. iż osoby, 


luh zadają się z żydami, nie mogą 
ponoc ze 


Znów „hańbienie rasy" |, 


BERLIN, 8 sierpnia, (PAT) 
Policja państwowa w Poczdamie 
aresztowała żyda Goldschmidta oraz 
jego aryjską przyjaciółkę pod za- 
rzutem „hańbienia rasy”. © podob 
nym wypadku donoszą z Treyiru, 
gdzie aresztowano adw. Archen- 
holda. 


Bilans rozruchów 

PARYŻ, 9 sierpnia. (PAT.) — 
Bilans rozruchów w Tulonie 
przedstawia się jak następuje: 

Zabito dwuch manifestantów: 
Józefa Liraud i Henryka Ercoli 
Liczbę rannych trudno jest usla 
lié. Według doniesień prasy 
około 200 osób ludneśc: 

odniosło rany, 

Trzech rannych znajduje sių 
w ciężkim stanie, 

Według komunikatu 
wego wśród władz b 
stwa odnieśli rany dw: 
torowie, 7-miu żołnierzy oraz 10 
policjantów. 

(Władze dokonały szeregu are: 
sztowań. Aresztowano około 70 
osób, z czego 18 pod zarzutem 
aktów gwałtu w stosunku do 
przedstawicieli władz bezpie 
czeństwa, 24 zaś nieposłuszeń 
stwo wobec policji. 


Koncentracja wojska 


PARYŻ, 9 sierpnia. (PAT) — 
W arsenale morskim i innych 
warsztatach Tulonu podjęto dziś 
pracę normalnie o godz. 7 rano. 
Jakkolwiek do południa nie wy- 
darzyły się żadne incydenty, sze: 
reg kupców zamknęło swe skle: 
py w obawie dalszych zajść, 

Do Tulonu przybyły dalsze li- 
czne oddziały gwardji ruchomej, 
jak również artylerja, stacjono- 
wana w garnizonie Draguignan. 
Konne oddziały gwardji rucho- 
mej patrolują ulice miasta. 

Oddziały strzelców senegal- 
skich w dalszym ciągu strzegą 
instytucji rządowych i użyteczno 
ści publicznej. 


PARYŻ, 9 sierpnia. (PAT.) — 
W Breście w dniu dzisiejszym ra 
botnicy podjęli pracę normalnie. 
Dotychczas nie zanotowano żad: 
nych incydentów. Mimo, że orga- 
nizacje zawodowe wezwały ro- 
botników arsenału morskiego da 
spokojne_o manifestowania swej 
żałoby z powodu pogrzebu zabi 
tego towarzysza, to jednak p 
nym wieczorem Brest był widow 


ilnej 


urzędo- 


narodówkę starali się około 4 
9-ej wywołać większe rozruchy, 
jednakże energiczna akcja władz 
zamiary te uniem ita. Mani- 
festanci natknęli się na szarżę 
konnej gwardji ruchomej, jeden 
robotnik został ciężko ranny. - 

Około północy w mieście zapa 
nował spokój. 


EBD WEZ O REA ARA E WUJ 


ferja dekretów rządowych 


zmierza do obrony 


PARYŻ, 9 sierpnia. (PAT). 
Rada ministrów ustaliła w dniu 
wczorajszym tekst 83 dekretów 
rządowych 41 dekretów ogło- 
szono już w dzisiejszym dzien 
niku urzędowym. Rozpadaja 
się one na 4 zasadnicze grupy: 
1) dekrety mające na celu ochro 
mę oszczędności, 2) dekrety. 
zmierzające do ożywienia dzia- 


gospodarki Francji 


łalności ekonomicznej, 
szczególności ilo przyśpie à 
programu wielkich robót put li 
cznych, 3) zarządzenia, zmierza 
jące do obniżki cen kosztów w- 
trzymania, 4) dekrety rekły'i- 
kujące i wyjaśniające postano- 
wienia opublikowanych już de- 
kretów. 


ska we Francii 


a 
zet 


w 


Dwaj podoficerowie aresztowani 


PARYŻ, 9 sierpnia, (PAT) —- Wła 
dze bezpieczeństwa wykryty w Me 
tzu aferę szpiegowską, w której za- 
mieszany jest podoficer jednej z 
1amtejszych formacji technicznych 
nazwiskiem Charles Cridling. Przy- 


kulowali towarami, których 
brak daje się olczuwść na ryn- 
| ku. 


znał się on, iż dostarczył szereg do- 
kumentów, dotyczących obrony na- 
rodowej agentowi obcego państwa. 
Podczas rewizji w mieszkaniu Crid- 


linga znaleziono również do- 
kumenty, których nie zdąży! jeszcze 
wydać. Aresztowano przytem drugie 
go podoficera tegoż garnizonu, ce 
do którego prowadzone jest obec 
nie dalsze dochodzenie, 

Na ślad działalności szpiega v+ 
skiej Cridlinga władze wpadły dzię: 
ki jego vczrzutnemu trybowi życia. 
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Cowboy zdobywa 
nagrodę literacką 
Sensację w kołach literackich U, 
5. A. bmdzi przyznanie pierwszej Ta, 
grody w sumie 10 tys. dolarów na 
konkursie literackim im. Harper'a 
za, najlepszą powieść. Konkurs ten 
vdbywa się co 2 lata. Nagrodę zdo 
był nieznany zupełnie pisarz, H. L. 
Davis. Davis liczy 38 lata t przywę 
drował z Meksyku, gdzie wykony- 
wał zawód cowboy”a, Powieść Da- 
vis'a zdobyła uznanie ù postawiła go 
cdrazu w rzędzie najzdolniejszych 
pisarzy amerykańskich. 


Pacylistyczny gesf 


Sir John Davenport Siddeky o- 
fiarował uniwersytetowi w Cam- 
bridge sumę 10.000 funtów na cele 
badania użyteczności nowych mode 
lew aeroplanćw wojskowych. Na 
vgólnem zebraniu rady  uniwersy- 
teckiej zdobyli większość głosów 
przeciwnicy przyj atu sira 
Siddeky. Oponenci twierdza, iż ba- 
dania w dziedzinie lotnictwa woj- 
skowego zagrażają utrwaleniu poko 
ju. Pogląd ten vzyskał większość 
głosów profesorskich i w ten sposób 
zamanifestowało ctało profesorskie 
uniwersytetu swoje poglądy na kwo 
stję utrzymania pokoju. 


29 


Popularny pocią 
do GDYNI 


4DNI NAD MORZEM 
Cena sdu 
* noclegami ZA. 14,90 
Wyjazd 14-go wieczorem 
powrót 19-go rano 
Żapisy i informacje: „ORBIS“, Piotr- 
kowska 18 i 65, Tel. 249-33 i 19-101 


Nasza olimpijska drużyna szacho 
wa, która reprezentować będzie 
barwy Polski w Warszawie, zażywa 
obecnie, jak już donosiliśmy, wy- 
wczasów przed trudami jakie ją 
czekają. 

Ekipa, w składzie dr, Tartako- 
wer, Najdorf, P. Frydman, H, Fried 
man i Makarczyk przebywa razem 
w pensjonacie w Ciechocinku. 

Tego rodzaju wypoczynek w do- 


| brych warunkach mieszkaniowych, 


dający zdrowe pożywienie, sen i po 
wietrze — zdala od zgiełku wielkie. 
go miasta, w ostatnich dniach przed 
walną rozprawę na szachownicach 
jest o wiele pożyteczniejszy niż 
trening, prowadzony do ostatnież 
chwili. 

Doświadczenie poucza, że wyczer 
panie nerwowe i przetrenowanie po- 
woduje zawsze w turniejach zespoło 
wych stratę około 5 proc. punktów. 
Przeciwnie, wypoczynek i świeżość 
sił gwarantuje zwiększenie rezulta- 
tów o 3 — 5 punktów. 

Papierowe obliczenia  przedolim- 
pijskie każą przypuszczać, że dr. 
Tartakower, grający na pierwszej 
szachownicy, względnie P. Frydman 
zastępujący go czasem i grający 
na drugiej szachownicy — zdobędą 
każdy z osobna z2 możliwych 
punktów około 14, czyli razem 28 
punktów. 

Najdorf, H. Friedman i Makar- 
czyk, grający na trzeciej i czwartej 
szachownicy, zdobyć powinni maez- 
nie więcej — po 16 — 17 pkt. By- 
łoby to razem około 62 pkt. na 80 


możliwych, czyli przeszło 70 proc. 
Gdyby przewidywania nasze się 

sprawdziły, ta ilość punktów zdoby- 

ta przez drużynę polską powinna 


wystarczyć na zajęcie pierwszego 
miejsca. 
Można również -przeprowadzić 


i inne obliczente, a mianowicie okre- 
Ślić szanse naszej drużyny z po- 
szczególnymi uczestnikami olimpja- 
dy. To obliczenie wskazuje, że nie- 
powinniśmy z żadną drużyną prze- 
grać. 

Trzy mecze mogą być remisowe 
2:2, pięć meczów 2 i pół do półtora, 
dwa mecze 3 i pół do półtora, sześć 
meczów 3:1 i cztery mecze 4:0. Dru 
żyn nie wymieniamy, by nikogo nie 
urażać, 

Stosunek zdobytych punktów do 
straconych  przedstawiałby się 
wówczas 59 i pół do 20 i pół czyli 
prawie 75 proc. 

Oczywiście, obliczenia te są opty 
mistyczne a wyniki przyjęte na wy- 
padek, że cały nasz zespół da z sie- 
bie maksimum wysiłku. 

Stosunek zdobytych i straconych 
przez Polskę punktów zmieni się 
również w wypadku, gdy drużyny 
przyjadą w innych niż zapowiedzia- 
ne składach. Jeżefi np. z Francji nie 
przyjedzie dr. Bernstein, to liczony 
przez nas stosunek dwa i pół do 
półtory, może się łatwo zamienić na 
3:1 (o ile Aljechin wygra z dr. Tar- 
takowerem, do którego notorycznie 
nie ma s ) 

Podobnie wynik z Austrją liczony 
2:2 może przy osłabieniu drużyny 


1935 


Fragment defilady 


Szachiści powinni wygrać! 


Nasza drużyna musi zdobyć 60 punktów na 80 możliwych 


austrjackiej zamienić się dla nas na 
3:1 lub dwa i pół do półtora, 

W konkluzji przypuszczamy, że 
wynik 60 pkt. powinien wystarczyć 
dła zajęcia pierwszego miejsca. 

A więc prosimy o 60 pkt naszą 
ekipę olimpijską!... 

+ 


Jak się dowiadujemy, łódz 
chista, p. Appel, został oficjalnie 
wyznaczony przez szachowy komi 
tet olimpijski jako rezerwowy. 
Appel będzie przez cały turniej w 
Warszawie i może być w każdej 
chwili powołany do zastępowania 
któregoś z graczy. 


Milion ludożerców 
na świecie 


Antropolog dr. Amersville z 
Edynburga wydał książkę, w 
której pisze, że jeszcze dzisiaj ną 
świecie istnieje około miljona 
ludzi, którzy stale, lub dorywcza 
żywią się mięsem ludzkiem. Dr. 
Amersville podaje, że podczas 
swoich podróż wielokrotnie 
miał okazję przekonać się o dal- 
szem i niu zwyczaju ludożer 
stwa. Szczególnie częsio wystę- 
pują ludożerey w niektórych czę 
ściach środkowej Afryki i na ma 
rzach południowych, nprz. na 
wyspach Fidżi, 


Turniej szachowy niewidomych 


Oryginalna impreza w Leningradzie 


W Leningradzie odbył się interesu: 
jacy turniej szachowy, w którym 
brali udział wyłącznie niewidomi. 
Turniej miał charakter meczu pomię 
dzy niewidomymi z Leningradu i 
Moskwy. Każde z tych miast wy- 
słało na turniej po 9 niewidomych 
szachistów. 

Uczestnicy turnieju grali na spe- 
cjalnych szachownicach, których 
pola były sporządzone z drzewa i 
ze skóry, co pozwalało grającym 
orjentować się na szachownicy przy 
pomocy dotyku. Celem rozróżnienia 
figur własnych i przeciwnika były 


one sporządzone z odmiennego ma- 
terjału i odróżniały się formą. 


Titrniej zakończył zwycię 
stwem Molczanowa, który z 9 partji 


wygrał 8. 
Zakład 


W Londynie pewien 
zrobił i wygrał dziwny zaklad, że z 
zawiazanemi oczyma: zupełnie bez- 
piecznie prowadzić hędzie samochód 
przez ulice miasteczka Caistor w 
Lincolnshire, Zawiązano mu oczy, 


sie 


iluzjonista 


przepaskę wielokrotnie skontrolowa- 


no, poczem „oślepiony? zajął miej- 
sce przy kierownicy. I rzeczywiście 
przez pół godzniy prowadził samo- 
chód po mieście, nie przekraczając 
ani jednego z przepisów o rucht ko- 
łowym i nie narażając na niebezpie 
czeństwo ani jednego przechodnia. 


Ni. 127 


Plotki 


George Bernard Shaw dożył B0-te- 
go roku ia. Reporter, który zło- 
tę z okazji imieni:, upro 
sil G. B. S. o pozowamie do aparatu, 
Spotkał się z odmową. 

— „Tylko nie fotograija. Gdybym 
ky? mlody i przystojny, jak van, — 
możebym się zgudził. Czyż mam 
jednak przed Indźmi pkazywać się 
zgrzybiałym starcem? Mówmy lepiej 
o czem insem. Wkraczam dziś w 
80-ty rok życia t życzę sobie aby 
wszelkie fakty z dalszem mojem žy- 
ciem złączone pozwalały mi za- 
pomnieć o moim wieku. To jest bar 
dzo nieprzyjemnie zdawać sobie 
sprawę z tego, co się przeżyło 
w 79-ciu latach, Jestem pewny, że t 
pan przeklnie człowieka, który bę- 
dzie panu gratulował do 80-tych “w 
rodzin” 

G. B. 5, podał rękę dziennikarzo-] 
wi i wizyta byfa skończona. 

$ 

Hipek chce postawić swojei teścio 
wej piękny pomnik. Wchodzi do za- 
kładu kamieniarskiego. 

—(Chciałbym coś wyjątkowo ładne 
go, ale żeby nie było drogie! 

Wszystko okazuje się jednak zbyt 
kosztowne. 

— A czy nie ma pan jakiegoś oka 
zyjnego pomnika na składzie? 

— Owszem mam, ale jest na nim 
wyrzeźbione inne nazwisko. 

— To nie nie szkodzi! Moja teścio 
wa nie umiała czytać. 

* 

Czasy są kiepskie. Właśme ko 
śmornik sprzedaje z licytacji urządze 
nie mieszkania ongiś znakomitej ł 
fetowanej aktorki. Właśnie przycho 
dzi kolej na piękny zegar antyczny, 
a następnym przedmiotem jest ulu- 
biona papuga w gustownej klatce, 

Wielt ludzi interesuje się zega- 


rem. 
— Dziesięć... Dwanaście... Piętna 


siccin pięciu, Nagle rozlega się głoś 
sędziwej papugi: 
— Ani grosza poniżej stu, mój a 


ty! 
* 

W Berlinie wyszła Książka Jensa 
Juergensa (pseudonim) p. t. „Biblią 
ny Mojżesz jako fabrykant prochu, 
wódz bandy rabustów i arcybolsze- 
wik! Książka ma na celu „zdema 
skowanie biblji” w duchu narodo- 
wo - socjalistycznym i usunięcie jej 
ze szkół. Prasa donosi, iż największą 
rawelacja Juergensa jest stwierdze- 
nie, że Mojżesz był wynalazcą pro- 
chu i dynamitu 

* 

Pewna znana, ale już niezbyt mło 
da aktorka prosiła znanego również 
autora, aby napisał dla niej sztukę. 
Pn krótkiem wahania autor przy- 
rzekł i napisał dla nłej rolę młodej 
jeszcze matki, której córka właśnie 
wyrasta z lat podlotka. Przed przy- 
stąpieniem do prób, artystka oczywi 
ście przeczytała sztuke. Jest zachwy 
cona. 

— To wszystko jest naprawdę do 
skonałe, mistrzu — mówi. — A kto 
obejmie rolę Gi 


Czechow był znany ze swych dow 
cipnych odpowiedzi i obawiano się 
znakomitego pisaza z powodu jego 
ciętego języka. Pewnego dnia usły- 
szał, że na ul. Twerskiej posiada 
sklep z nabiałem człowiek o jeszcze 
ostrzejszym języku. 

— Muszę go odwiedzić — powie 
dział Czechow. — Proszę bardzo — 
rzekł, wchodząc do sklepu — niech 
mi pan da arszyn mleka! 

Mieczarz przez chwilę patrzał na 
niego ze zdumieniem, ale riehawem 
opanował się, umoczył palec w bań 
ce z mlekiem i przeprowadził na ła 
krę mleczna kreskę żądanej długo- 
ści. 

— S$tużę panu — dodał — Kosztu 
je trzy rublo pięćdziesiąt. 

—. Niedrogo — odparł Czechow. 
— Ale prosze mi ten arszyn mleka 


Mieszkańcy Gdańska onefemę 
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z powodu zlikwidowania konfliktu z Polska 
Urzędy celme przyjmują wpłały wyłącznie w  ziońcia 


GDAŃSK, 9 sierpnia. (PATI 
Z dniem dzisiejszym gdańskie 
urzędy celne rozpoczęły swą 
działalność, przyjmując opłaty 
celne wyłącznie w złotych pol- 
skich. 

* 


GDAŃSK, 9 sierpnia. (rel. 
wł.). Wśród tutejszej opinji wia 
domość o zawarcia układu pol- 
sko - gdańskiego i cofnięciu o- 
bustronnych zarządzeń wywo- 
łała wrażenie ogromnej ulgi. 

Zadowolenie wśród _gdań- 
szczan zdaje się mieć swe źró- 
dło zarówno w przewidywanej 
poprawie położenia gospodar- 


uniknąć bardzo poważnego nie- 
bezp eństwa ze strony Polsk 
i pod względem politycznym u- 
zyskać najwięcej, jak było mo- 
żna w danych okolicznościach. 

Wrażenie ulgi pogłębia się w 
zestawieniu z poprzednim sta- 
nem niepewności i niepokoj 
jak rówież obawami co do gro- 
żącej interwencji Polski. 


Prasa gdańska 
wyraża swe zadowolenie 
GDAŃSK, 9 sierpnia. (PAT). 
Prasa gdańska obszernie komen 
tuje zakończenie rokowań pol- 


czego, jak i w przeświadczeniu, 
że udało się Wolnemu Miasta 


Ameryka nie pożyczy Włochom - 


Sfery fimamsowe, licząc sięz możliwością wojny, 
odmawiają kredyfu 


LONDYN, 9 sierpnia (PAT). 
Wielkie wrażenie wywołała w 
Londynie wiadomość, jakoby 


hanki amerykańskie odmówiły 
Włochom kredytów na zakup 
hawełny. Włosi zamierzali za- 
kupić około pół miljona bel ba- 
wełny, 


terzy włoscy zniżyli swe żąda: 


przyczem importerzy 


ście... Dwadzieścia... — i tak dalej| włoscy żądali kredytu rocznego. | 
toczy się licytacja aż do siedemdzie | Gdy im tego odmowiono. impor 


sko- gdańskich. 
Narodowo-socjalistyczny „Der 


ęeznych 


| nia do kredytów 6-1 
ale dyrekcja banku d'e ckspor- 
hportu w Waszyngtonie, 
finaosująca tego rodzaju zaku- 
py, odrzucić miała nawet żąąa 
| nie G-miesięcznege kredytu, 
wysuwając jako argument, że 
wobec włoskich przygotowań 
do wojny udzielenie kredytów 
na okres G-miesięczny jest nic- 
możliwe, gdyż okazać się może, 


f 


| 


Czyżby 


Katastrofa samolotu 


zamach? 


włoskiego wydaje się 


tajemniczą 
RZYM, 9 sierpnia. (PAT). —| „Daily Telegraph* donosi z 
Wśród siedmiu ofiar katastrofy | Kairu, iż katastrofa samolotu 
samolotu włoskiego, który włoskiego wydaje się bardzo 
spadł w okolicach Kairu, prócz | tajemniezą, zważ, w szcze 
ministra robót publicznych Raz | gólności, iż w chw startu z 


za znajduje się również jego o 
sobisty sekretarz oraz baror 
Franchetti, znany badacz kraju 
Dankali. 


Kairu samolot był w zupełnym 
porządku, a warunki atmosfe- 
ryczne były bardzo pomyślne. 


Układ chińskc-japoński 


polegać ma przedewszystkiem na ścisłej 
współpracy gospodarczej 


TOKIO, 9 sierpnia. (PAT) —| 


Prasa japońska donosi o zami 


rze Hiroty wszczęcia rokowań | 


z Chinami, dotyczących uzna 
nia Mandżurji i bardziej ścisłej 


współpracy chińsko- japońskiej. | 


Podstawą tej wpsółpracy był: 
by pomoc techniczna Ja! 
celu zwiększenia chińskiej pra- 
dukcji zboża, bawełny i ro/wo- 
ju chińskich kopalń i średków 
komunikacyjnych 


Strona japońska będzie 
ła również do rewizji chiń: 
lavyf celnych w celu przywró- 
cenia układu celnego chińska - 
| japońskiego  Hirota praznałby 
również, by Japonja zakupywa 
fta w Chinach surowce, a Chiny 


"| ze swej strony czyniłyby w Ja: 


ji w większej niż beenie i 
piz 


po 
losci zakupy produktów 
mysłowych. 


Hitlerowcy planują spisek 


na burmistrza 

PARYŻ, 9 sierpnia. (PAT). — 
Nowojorski korespondent „Le 
Journal* przynosi sensacyjną 
wiadomość o rzekomem wykry 
ciu przez policję nowojorską 


zapakować! 
W ten sposób wyszedł 7. zawodów 
awycięske. 


spisku na życie burmistrza la 
Gnardia. 
Jakkolwiek korespodent nie 


Nowego Jorku 
miógł zebrać bliższych danych, 


twierdzi on, iż spisek przygoto- 
wany był przez miejscowych 


cia burmistrza, policja roztoczy 
ła nad jego osobą specjalna o0- 
| piekę. 


Danziger Vorposten* siwierdza 
iż w stosunkach polsko-gdań- 
skich przywrócony został stam 
normalny, a w dalszych roko- 
waniach winny być załatwione 
rozmaite ważne sprawy. 

Pismo apeluje do Polski, aby 
po osiągnięciu porozumienia 


stworzone były realne podstawy | 


dla Gdańsk; ako jednego z o- 
środków polskiego życia gospo- 
darczego i bram handlu polskie 
go. Gdańsk chce, ażeby port je- 
go był wykorzys| ny dla pol 
skiego handlu zagran znego w 
rozmiarach, odpowiadających 
jego znaczeniu 

„Danziger Neueste Nachrich- 
ten* podkreśla zadowolenie lud 


iż firmy amerykańskie nie będą 
w stanie złikwido! wych na 
leżności oJ przędzalników wł»s 
kich w cągu tych 6 miesięcy. 


Król Emanuel 


ma zwołać radę koronną 


RZYM, 9 sierpnia. (PAT). — 
Rozeszła się tu pogłoska, iż w 


ności i gdańskich kół gospodar 
czych z powodu pozytywnego 
zakończenia rokowań i wyjście 
z nieprzyjemnego okresu napig- 
Cla. 

„Danziger Echo“ podkreśla, 1ż 
dzięki rozwadze rządu polskio- 
go zatarg z Gdańskiem nie 
brał zhyt szerogich rozmią 
Polska umo: a oczyszczenie 
atmosfery w Gdańsku, nie rezy 
gnując i nie ustępując ze swych 
adèn. 


Volksstilnme* 


„Danziger za 
ada, iż w najbliższych 
dniach odbędą się rokowania w 
e reglamentacji RCW 


Poroztugang paaa 5 


Skien A 
popraw 
nen 


Porozumieni: 
to powstrzymuje Gdańsk na! 


brzegiem przepaści. 


z 
Program pokyfu 
ministra Becka 
w Helsingforsie 
HELSINCFORS, 9 si*vpnip 
(PAT). — Prasa fińska ogos: 
program pobytu min. Becka v 
Helsingforsie. 
W sobotę min. Bek ztoży sze 
reg wizyt oficjalnych. Nastepnie 
odbędzie się złożenie wieńca mt 


najbliższych dniach król zamie 
rza zwołać radę koronną. Mó- 


wi się o dacie 13 sierpnia. Rada | łość. 
zwoływana | zagranicznych Finlandii Hack 


koronna nie była 
od szeregu lat. 


Urzędowego _. potwierdzenia | Becka obiadem, porze w 
powyższej wiadomości dotych | lonach: M. S. Z. odiy 


czas brak, 


grobie bohuterów Fiulandji. po 
| ległych w walce o niepodlee 
Wieczorem min. spraw 


zejł podejmować bedzie min. 
t 
się 


dzie 


raut, 


Demonstracja 


antyniemiecka 


na kongresie Kominternu 


MOSKWA, 8 sierpnia. (PAT ) — 
Kongres Kominternu był widownią 
wielkiej demonstracji antyniemiec- 
kiej. Delegat angielski Pollitt odczy- 
tät deklarację, protestującą w spra 
wie wyroków śmierci, zapadłych na 


niemieckich komunistów Kaisera i| go. 


Klausa. 
Deklaracja charakteryzuje reżim 
narodowo - socjalistyczny w  obel- 
żywych słowach, wzywając 
kie narody, a zwłaszcza 


Czy wie 


(stolic: 
strzel 


ody 


prówtneji | 
a do tlu- 
protesto 


w Lahorze 


mu Town ranté: 


wali przeciw projektowanej reformie 
zabite, 


rolnej. Trzy osoby zostały 
47 ranione. 


by ministra spraw 
Wang - Ozing - Wein o 
natom 
wotnego na kilka mtesiący. 

„na stacji Timis na linji 
reszt Brasow parowóz w czasie ma- 


hitlerowców. Celem ochrony ży |; 


newrowania zderzyl się z puciągiemy 
towarowym. Wagon - zysterna na- 
pelniony naftą} spłonął. [nne wago- 
ny ocalały. Żadnych.ofiar w lu- 
dziach niema. 

«W WEAR Nade! 


ja) wyda- 


1a epen za sobą, é miarć 1 ra. 
anient: dwuch 


„według oficjalnego sprawnzda- 
nia w powodzi, spowodowanej wy- 
lewem rzeki - Tse utraciło ży- 


ła Niemiec” oraz wzywa o pomot 
Anglji, Francji i Ameryk? ge two- 
rzenia „stalowego pierścienia dooko 
Ala narodu niemieckiego dla wyz 
lenia go od reżimu faszystowskie. 
skazanych Kaisera i Klausa oriz 


Deklaracja zapowiada, że zamo:- 
dowant towarzysze zostaną po- 
mszczeni, domaga się oswobadzenia 
wszystkich więźniów ro'isy any” 
w Niemczech. 


cie, Że... 


miast i wiosek. 14 ndljonów znaj- 
duje stę boz ia ka nad głową. Prze 
szło 100.000 kilometrów EZ 
wych jest pod wodą. Lie 

i miasteczka zostały dosłownie zmy 
te przez wezbrane fale rzeki. Szko- 
dy obliczają na 500 miljonów dola 
rów. 


Tragiczna śmierć 


radcy ambasady sowiec- 
kiej w Paryżu 

PARYŻ, 9 sierpnia. (PAT.) — 
Agencja Havasa donosi z Metzu, 
że radca ambasady ZSSR. w Pa- 
yżu, Diwilkowskij uległ w po- 
bliżu Metzu wypadko 
chodowemu. Diwilkowski 
remu przy katastrofie poż 
„|szka, przewieziony został ŭo szpi 
tala w agonji. 

PARYŻ, $ sierpnia. (PAT.) — 
Agencja Havasa donosi z Metzu, 
że radca ambasady Diwilkowskij 
który utegł wypadkowi samodhe 


cie 100,000 mieszkańców zalanych 


dowemu, zmarł w szpitalw. 


6 


Fiatomśi telae 


APTEK, — 
następująze 
(Nowomiej 


NOCNE D 


. Koprowskieg. 
ska 15); S. Trawkowskiej (Brzeziń 
ska 56); M. Rozenblema (Średmiej 
ska 21); M. Kartoszewskiego (Piotr 


DOROŻKARZ ZNIKŁ.—Do władz 
policyjnych zgłosił się w dniu wczo: 

j Jan Pągowski, zam. przy 
ul. Lotnivzej 24 i zameldował, że 
e właścicielem doro 657, 
zatrudnia] u siebie w 
dorożkarza. Jana Majew 


ślad za nim zaginął. 

Policja wszczęła poszukiwania za 
tajemniczem zniksłęciem  dorożka- 
rza wraz z dorożką i koniem. 


KOMITET ROZBUDOWY MIA 
STA, — W dniu 12 sierpnia r. b. 
© godz. 19-ej odbędzie się w sali po- 
sładzeń zarządu miejskizgo w Łodzi 
serie komitetu rozbudowy 


Na porządku dziennym znajdują 
się następujące sprawy: 1) odczyta: 
nie protokuu z poprzedniega posie- 
dzenia, 2) kommnikaty, 3) rozdział 
pozostałych kredytów na budownic- 
two drobne ew. hlokowe. 


Nabnżeństwo żałobne 
za duszę ś. p. biskupa 
Tymienieckiego 


We wtorek, dnia 13 b. m, w 
rocznicę śmierci ks, bisk. Dr. Ty 
mienieckiego, staraniem obywa- 
telskiego komitetu odbędzie się 
n godz. 10 rano żałobne nabożeń- 
stwo w katedrze. W nabożeń- 
stwie udział wezmą przedstawi- 
ciele władz państwowych, samo- 
rządowych, organizacji społecz- 
nych i t. p. 


Tomaszów 


Z LEKARZA — PACJENTEM. 
Student IV roku medycyny, Ed- 
ward Klauze z Warszawy, przeby- 
y w Tomaszowie na obozie 
obienia gospodarczego, prze 
„ił na żądanie władz sekcję 
zwłok jednej z kobiet, która umarła 
ra zakażenie, wywołane poronie. 
niem. Pod. sekcji Krauze skale- 
czył się w palec, lecz rankę zbaga 
telizował i niedostatecznie opatrzył. 
W nory zauważył, że ręka do łokcia 
napuchła i stała się sina. Przewiezią 
no go do szp gdzie lekarzom 
udało się wić zakażenie 
krwi. Sta st jednak po- 
ważny. 


na boisku miejsktem 


«dbędzie się finałowy mecz o mi- 


strzostwo klasy R pomiędzy druży< 
nami Młot (Tomaszów) i BKS (Brze- 
ziny). 


ZABAWA AŻ DO RANA 
iaj jest sobota a jutro niedziela 
-= dzień wolny od zajęć, tak, że ba- 
wiąc się dzisiaj w „Tabarinie*, nie 
będziemy zupełnie skrępowani czasem. 
Do białego rana zatrzyma nas dosko- 
nała zabawa w tym miłym lokalu, 
gdzie tyle jest atrakcji, które nas roz- 
woselą. 

Przedęwszystkiem sam lokal. Odno- 
wiona i urządzona na sposób europej- 


ne, wnękę za orkiestrą, akwarjum 
ami i grającą wszystkiemi kolora- 


mi tęczy fontanną, bar lustrzany, na 
do 


szeniu tustrzany parkiet 


się zabaw. 
ct węgierski Cecil et Peter von Sarten, 
duet Garbo i Fortes, urocza pieśniar- 
ka wiedeńska Nany Neuhardt, tancer- 
ka Garibaldi i Lea Sparri. 

W przerwach między występami pu- 
bliczność tańczy przy dźwiękach do- 
skonałej orkiestry. 

Dziś fajf o godz. 174; dancing. ~ 


10.VIIL— „GŁOS PORANNY” — 1935 


Za cztery dni zgromadzenia okrecowe 


ustalą listy kandydatów na posłów do seimu 


Wobec zatwierdzenia wybo- 
rów delegatów do kolegjów wy- 
borczych (z małymi wyjątkami) 
okręgowe komisje wyborcze za- 
wiadomiły w dniu wczorajszym 
p. wojewodę oraz okręgowych 
komisarzy wyborczych, że skła- 
dy kołegjów zostały definitywnie 
ustałone. 

W związku z tem, w dniu wczo 
rajszym komisarze okręgowi pp. 
inż. Wojewódzki, mec. Biłyk i p. 


q|Fr. Waszkiewicz wyznaczyli na 


14-go b. m. zebrania kolegjów, 
ustalając godziny i miejsca ze- 


„ | brania się delegatów. 


Okręgowe zgromadzenie wybor- 
cze delegatów okręgu nr. 15 — 
(Łódź - Północna) zbierze się w 
środę, dnia 14 b. m. o godzinie 19 
w sali rady miejskiej (Pomorska 
16). W. zgromadzeniu tem uczest 
niczyć będzie 126 delegatów. — 
Przewodnictwo, w myśl ordyna- 


cji wyborczej, prowadzić będzie, 
komisarz wyborczy, inż. Wacław 
Wojewódzki. 
Okręgowe zgromadzenie wybor- 
eze nr. 16 (Śródmieście) z7%łane 
zostało przez komisarza wybor- 
czego, mec. Biłyka na tenże 
dzień, na godz. 19-tą do sali I od- 
działu straży ogniowej, przy ul. 
1i-go Listopada nr. 4. W, kole- 
gjum nr. 16 weźmie udział 121 
delegatów. 
Okręgowe zgromadzenie wybor- 
cze nr. 17 zbierze się pod prze- 
wodnictwem p. Franciszka Wasz 
kiewicza, (komisarza wyborcze- 
go) w dniu 14 b. m.,o godzinie 
19-ej wiecz. w sali straży ognio- 
wej, przy ul. Sienkiewicza nr. 54 
i uczestniczyć w niem będzie 114 
delegatów. 

Kolegjum, dokonywujące wy- 
borów kandydatów na posłów, 
powiatu łódzkiego (okręg nr. 18) 


zbierze się także w Łodzi w dniu 
14 b. m. o godz. 11 rano w sali 
straży ogniowej, przy ul. 11 Li- 
stopada 4. Przewodniczyć mu 
będzie komisarz wyborczy p. 
Niedzielski, a weźmie w niem u- 
dział 131 delegatów. 
* 

Tak więc, zbliżamy się do naj 
ważniejszego momentu w okre- 
sie wyborczym przed głosowa- 
niem, a mianowicie w dniu 14 
sierpnia zbiorą się zgromadzenia 
okręgowe, aby ustalić listę kan- 
dydatów na posłów. Jak wiemy, 
już, w zgromadzeniu okręgowem 
zasiadać będą delegaci stowarzy 
szeń i samorządów. 

Na zgromadzeniu okręgowem 
każdy z obecnych może wnosić 
nazwisko kandydata na posła. 

Po zakończeniu zgłoszeń, prze 
wodniczący ustali zgłoszone kan 
dydatury i o ile liczba ich będzie 


Łódź, Brzeziny i Ozorków 


ośarnął strejk czeladników krawieckich, pra- 
cujących dia przemysłu koniekcyineśo 


Na terenie łódzkiego okręgu 
przemysłowego wybuchł, jak 
wiadomo, strejk w przemyśle 
konfekcyjnym. Strejkują czelad 
nicy krawców - chałupników mę 
skich i damskich. Akcja strejko- 
wa jest zorganizowana w ten 
sposób, aby zjednać również maj 
strów - chałupników i, aby w ten 
sposób ostrze skierować przeciw 
ko konfekcjonerom. 

Strejk ogarnął zakłady pracy 
nietylko w Łodzi: 1) aby prze- 
strzegany był 8-mio godzinny ty 
dzień pracy, zamiast stosowane- 
go dotychczas  11-godzinnego 
dnia roboczego, 2) aby ustano- 
wiono nową taryfę płac, nieco 
wyższą od obowiązującej i ska- 
sowano system płac indywidu- 
alnych. 


Podkreślić należy, że żądania 
ekonomiczne oznaczają właści- 
wie pewną podwyżkę zarobków. 

Czeladnicy domagają się, aby 
płaca czeladnika I kat. wynosiła 
75 zł. tygodniowo (dotychczas 
wynosiła ona od 55 do 60 zł.), 


23000009030200000000400) 


KOLONJA w TATRACH 

W dniach od 15 do 30 sierpnia rb, 
odbędzie się trzeci turnus kolonji 
wypoczynkowej w okolicach Zako- 
Pane go. 
Kolonja mieści się we własnym, 
słonecznym, pięknie położonym bu. 
dynka. Plaka, wycieczki i t. p. 

Wikt — 4 razy dziennie. 
Cena 48 al. (obejmuje przejazd w 
obie strony 1 pełne utrzymanie). 

Zapisy tylko do dnia 12 sierpnia 
rayjmuje bibljoteka im. -Borochowa, 

l. Kościuszki 9, tel. 191-50 od godz. 
10 do 2 pp. i od g. 4 do 10 wiecz. 


czeladnika II kat. — 55 — 60 (do 
tychczas od 45 — 55 zł), aby 
płaca podręcznej wynosiła 35 zł, 
tygodniowo (dotychczas około 
30 zł.), oraz aby płaca pomocni- 
czych sił wynosiła około 25 zł. 
tygodniowo, t. j. o 7 zł. więcej, 
niż dotychczas. 

Strejk, jak nas informują, ma 
duże szanse powodzenia, gdyż 
jak zaznaczyliśmy, popierają go 
Brzeziny i Ozorków. W, latach 
ubiegłych w czasie strejków łódz 
kich, konfekcjonerzy oddawali 
wszystkie roboty tym właśnie 
miastom. Obecnie możliwość ta 
zupełnie odpadła. 

Wobec jednak stosunkowo 
wielkiej ilości zamówień, przy- 


puszezają, że strejk zostanie la- 
da dziėń zlikwidowany. 


Strejk protestacyjny na plantacjach 


Wszyscy sezonowcy chcą pracować przez 6 dni w tygodniu 


Donosiliśmy w dniu wczoraj. 
szym, że postulaty związków ro- 
botników sezonowych w spra- 
wie przedłużenia tygodnia pra- 
cy do 6 dni, zostały częściowo 
uwzlgędnione przez tymczasowe 
go prezydenta Łodzi, p. Głazka. 
Mianowicie pracować przez peł- 
ny tydzień będą robotnicy kana- 
lizacyjno - wodociągowi. Nie u- 
względnione zostały jednak po- 
stulaty w przedmiocie wprowa- 
dzenia pełnego tygodnia pracy 
dla robotników wydziałów plan- 
tacyjnego i budowlanego. 

Również bez uwzględnienia 
pozostawił prez. Głazek żądanie 
w sprawie przyznania abonamen 
towych, ulgowych przejazdów 
tramwajowych dla robotników 
sezonowych, mieszkających w 
odległości 4 klm. od miejsca pra 
cy: — 

W związku z tem, w dniu wczo 
rajszym na miejskich robotach 
plantaeyjnych zapanowało silne 


" | wrzenie. 


Sezonowcy odbyli zebranie, 
na którem postanowiono ną 
znak protestu zastrejkować. 

Strejk protestacyjny trwał 
godziny. Niezwłocznie po po- 
wzięciu uchwały  strejkowej 
do zarządu miejskiego w Łodzi 
udała się delegacja klasowych 
związków sezonowców z b. rad. 
Urbachem na czele, celem po- 
nownego przedstawienia postula 
tów sezonowców. 


s 


Wobec nieobecności prezyden 
ta miasta Głazka, delegacja pro- 
siła o wyznaczenie terminu kon- 
ferencji z tymczasowym prezy- 
dentem. Konferencja wyznaczo- 
na została na dziś rano. 

Jak się dowiadujemy, nasku- 
tek proklamowanego na wczo- 
raj i przeprowadzonego strejku 
protestacyjnego, zarząd miejski 
wydał wczoraj robotnikom plan 


tacyjnym abonamentowe bilety 
tramwajowe. Biletów tych nie 
otrzymali jeszcze robotnicy be- 
toniarni miejskich i robotnicy 
drogowi. 

Należy zaznaczyć, że w związ 
kach zawodowych zapadła de- 
cyzja, aby w razie nienwzględ- 
nienia postulatów przez zarząd 
miejski, proklamować strejk na 
robotach sezonowych w Łodzi. 


w bezpłatną podróż 


W związku z bezpłatnemi 
przejazdami dzieci, zarząd ko- 
lejowy jeszcze raz przestrzega 


podróżnych, aby nie zabierali 


w drogę nieznanych sobie dzie- 
ci i nie stwarzali trudności or- 


ZABAWA OGRODOWA 


Jutro, o godz. 14-ej w ogrodzie klubu 
pracowników zjednoczonych zakładów 
włókienniczych K. Scheiblera i L. 
Grohmana, przy ul, Przędzalnianej nr. 
68, odbędzie się wielka zabawa ogro- 
dowa, połączona z loterją fantową i 
całym szeregiem miłych  niespodzia- 
nek. 


Całkowity dochód przeznaczony na 


ganom kolejowym i policyj- 
nym przez pozostawianie dzie- 
ci w podróży ich własnemu lo- 
sowi. 

Zarząd kolei wydał surowe 
polecenie, aby bileterzy dokład- 
nie sprawdzali, czy bilety kon- 
trolne dla dzieci są wypełnione 
i podpisane przez opiekunów. — 
Dzieci bez opiekunów i bez bi- 
letów kontrolnych, podpisa- 
nych przez nich nie będą bez- 
względnie wpuszczane na pero- 
ny i do pociągów. 

Wydano również zarządzenie 


zasilenie funduszu przedszkola i kur-|  wsawamiu ze stacji dzieci pro 


sów dokształcających. 


Bufet tani i obficie zaopatrzony. — szących przygodnych podróż- 
é będzie| nych o wzięcie ich ze sobą w 


W czasie zabawy prz, 
doborowa orkiestra. W razie niepogo- 
dy zabawa odbędzie się na sali. 


podróż bezpłatną. 


. 217 


większa ponad cztery, wówczas 
zarządzi głosowanie. 

O ile zgłoszono tylko 
kandydatury, to 
nazwiska wehod 
dydatów posels| 

IW, przeciwnym wypadku, t. j. 
gdy zgłoszono więcej kandy: 
tur, wówczas na listę kandyda- 
tów wejdą ci ze zgłoszonych kan 
dydatów, którzy otrzymali pr: 
najmniej jedną ezwartą głosów, 

Jeżeli nikt nie uzyska tej ilo- 
ści głosów, wówczas głosowanie 
jest nieważne. 

IW: tym wypadku zgromadze- 
nie zaczyna od początku tł, j. od 
ponownego zgłaszania kandyda- 
tur. Jeśli drugie głosowanie rów- 
nież nie da rezultatów, wówczas 
przewodniczący skreśli te nazwi 
ska kandydackie, które uzyska- 
ły najmniej głosów tak, aby licz- 
ba zgłoszonych nie była większa 
ponad dwanaście. To trzecie gło 
sowanie jest ostateczne, 

Na listę kandydatów wejdą ci 
czterej, którzy otrzymali najwię- 
kszą liczbę głosów. 

W razie równości głosów z 
czwartym kandydatem piątego, 


cztery 
utomatycznie 
na listę kan- 


szóstego i t. d. — wchodzą oni 
również na ostateczną listę kan- 
j dydatów. 


Jeżeli tak ustalona lista kan- 
„dydatów na posłów będzie za- 
'wierała mniej niż osiem nazwisk, 
zgromadzenie ustali ponadto li- 
stę zastępców kandydatów. 

O kolejności kandydatów na 
liście rozstrzyga ilość otrzyma- 
nych głosów, a w razie równości 
głosów — los, wyciągnięty przez 
a ENAA 

o załatwieniu tych wszyst- 
kich czynności zgromadzenie za- 
twierdza zwykłą większością pro 
tokół zebrania. — Do protokułu 
można wnosić poprawki, które 
będą poddane głosowaniu z wy- 
kluczeniem dyskusji. id 

Wybrany kandydat na posła, 
musi w ciągu 5 dni nadesłać do 
właściwej komisji okręgowej o- 


świadczenie, że zgadza się na 
kandydowanie w danym okręgu 
wyborczym. i 


IW, dniu 14 sierpnia zgromadze 
nia okręgowe ustalą listy.kandy- 
datów na posłów. 

Drugi akt, to głosowanie wy- 
borców, którzy objawią swą wo 
lę, komu chcą powierzyć mandat 
posła na sejm. 3 


za zarzucanie niemoral- 
nego prowadzenia się 
dziewiey 


W dniu wczorajszyn sąd 
grodzki w Łodzi rozpatrywał 
sprawę przy drzwiach zamknię 
tych przeciwko Stanisławowi 
Plesiakowi, zam. przy ul. 'Wój- 
towskiej 31. 

Plesiak obmówił swoją sąsiad 
kę Antoninę Szumską przed lo- 
katorami tegoż domu, że prze- 
trzymuje ona u siebie w nocy 
mężczyzn oraz że prowadzi się 
niemoralnie i t. p. 

Szumska wystąpiła przeciw- 
ko Plesiakowi do sądu, pociąga 
jąc go do odpowiedzialności o 
zniesławienie, przyczem do 
skargi dołączyła świadectwo le- 
karskie, stwierdzające, że jest 
dziewicą. 

Sąd po zbadaniu Świadków 
skazał Plesiaka, na rok więzie 
nia. sa BIJE: 
*000%0060000060000040004 


Dzieci ociemniałe 
czekają na twą pomoc— 
zapisz się więc do 


jtódzkiel Rodziny Ra: 
djowej 
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Stosunki i stosuneczki „Slenego Maksa“ 


ułatwiały mu jego ierrorysłiyczną działalność w Lodzi 
Motywy wyroku sądu okręgowego w sensacyjnej sprawie Bornsteina i towarzyszy 


du śledczego jako rządca mająt | niechała kroków rozwodowych 


W ostatnim dniu procesu 
„Słecego Maksa“, po ogłoszeniu | 
wyroku skazującego Bornsteina | 
i jego towarzyszy Fuksa i Gru- 
nisa, jak donosiliśmy, obrona 
zapowiedziała 

złożenie skargi apelacyjnej. 

Jak się dowiadujemy w dniu 
wczorajszym skarga ta wpłynę: 
ła do sądu okręgowego w Łodzi 
i zostanie przesłana do sądu a- 
pelacyjnego w Warszawie. — 

Skarga napisana została przeż 
adw. Frieda i opiera się na mo- 
tywach wyroku. 

Motywy wyroku zawierają w 
sobie 

materjał wręcz sensacyjny 
i rzucają jaskrawe światło na 
stanowisko i pozycję „Ślepega 
Maksa“, jakoteż osób z nim 
współpracujących. 

Sąd, w uzasadnieniu swojem, 
rozważając kolejno już po wy- 
daniu wyroku zarzuty przeciw- 
ko 
niekoronowanemu królowi łódź 

kich podziemi, 
zalicza do pierwszej grupy za: 
rzutów sprawę Luftmana. 

Napozór błaha ta sprawa jest 
o tyle zasadniczą, jeżeli chodzi 
o dalsze przestępstwa „Ślepega 
Maksa“ i o ich kwalifikacje, że 
warto ją szerzej omówić, żeby 
zobrazować stan stosunków 
„Ślepego Maksa“ na terenie u- 
rzędowym, ewentualnie o po- 
woływanie się jega na te sto 
sunki, 


wów wyroku, mówiący o 
„tajemniczych i niezrozumia- 
łych stosunkach“. 

Nic dziwnego, że sąd musiał 


się w tem dopatrzeć winy o- 
skarżonego,  tembardziej, że 


sprawa Luftmana wogóle w wy 
dziale śledczym nie była rozpa* 
trywana i najprawdopodobniej 
wogóle nie wypłynęłaby na 
światło dzienne, gdyby nie „Śle 
py Maks“, który (co już neguje 
jego charakter konfidencjonal- 
ny) nie zawiadomił o tem władz 
policyjnych, a 
szantażował go... 
Wszystkie dalsze sprawy ca 


|do których wyroki są umoty- 


wowane, należy i trzeba rozp; 
trywać tylko pod jednym i za- 


sadniczym kątem widzenia: ta- 
jemniczych jego 
stosunków z kierownikiem u 


rzędu śledczego. 

W oryginalnym odpisie mo- 
tywów wyroku, sąd okręgowy 
w Łodzi, mówi z kolei po spra- 
wie Luftmana o 
zatargu między rodziną Kaszu- 

bów, 
który to konflikt powstał na tle 
podziału majątku. 

Spór między brać 
do iakiego stadjam, 
zmuszeni oddać go do rozstrzyg 
nięcia sądowi połubownemu. 
złożonemu, według opinji sądu. 
„z hezstronnych, poważnych i 
zasługujących na wiarę obywa” 

teli“... 


Zasadniczo sprawa wygląda 
w ten sposób, że „Ślepy Maks“ 
nigdy nie powoływał się na swo 
je stosunki w wydziale śied- 
czym, natomiast chętnie 
podejmował się załatwiania 
wszelkich spraw w urzędzie 

śledczym. 

„Przysługa”, którą miał wy- 
świadczyć Luftmanowi polegała 
właśnie na tem, że miał aktą je 
go sprawy, za odpowiedniem 
wynagrodzeniem, przenieść z 
wydziału śledczego do urzędu 
śledczego, gdzie miał, „wedlug je 
go słów, protekcję, a według mo 
tywów wyroku, 

oparcie w kierownika tegoż. 

Sąd, w motywacji swojej, za- 
znacza, że powoływał się on s$ 
le na stosunki z kierownikiem 
wojewódzkiego urzędu śledcze- 
go, nawet więcej, mówi o tem 
w motywach wyraźnie, w zda- 
niu, które dosłownie brzmi: 
„z którym go rzeczywiście łą- 
czyły jakieś tajemnicze, niezro- 

zumiałe stosunki...“ 

Zdanie to jest o tyle uspra- 
wiedliwione. że zupełnie nie zro 
zumiałe dla każdego przeciętne 
go, nic nie mającego do czynie- 
nia z urzędem śledczym, obywa 
tela brzmi jako stosunek mię- 
dzy naczelnikiem urzędu śled- 
czego, a królem świata podzie- 
mi, 

Ktoś orjentujący się nieco w 
tych sprawach mógłby posą: 
dzać „Ślepego Maksa“ o 
dostarczanie wiadomości kon- 

fidencjonalnych policji; 
dla bardziej włajemniczonego 
sprawa ta staje się wręcz nie- 
zrozumiała, ponieważ w pierw- 
szym rzędzie , „Ślepy Maks“ (o- 
perujący wyłącznie i jedynie na 
trenie Łodzi), musiałby tych 
wiadomości dostarczać wydzia- 
łowi śledczemu, u nie urzędawi, 


Nie przesądzając sprawy, tru 
dno stawiać horoskop, jakieby 
koleje zatarg ten przybrał w są- 
dzie polubownym, którego czyn 
ności zostały zakłócone wtrąca- 
niem się „Ślepego Maksa". We- 
dtug zeznań świadków nic kon 
kretnego z tej sprawy wniosko- 
wać nie można. 

Jeden z braci Kaszubów twier 
dzi, że 
wzywano jako arbitra „Ślepego 

Maksa“, 
podczas gdy drugi stanowcza 
konstatuje, że Bornstein narzu- 
cił przemocą swe pośrednictwo, 
grożąc w przeciwnym razie u: 
życiem siły. Faktem niezbitym 


a| jest jednak, że Bornstein w ca- 


łym zatargu grał dominującą 
rolę, grożąc nie tylko stronom, 
czyli Kaszubom z jednego i dru 
giego obozu, ale również i sę- 
dziom sądu polubownego. 

Najcharakterystyczniejszem 
w tej całej sprawie jest jednak 
to, o czem wspomnieliśmy na 
wstępie, że kiedy Hersz Lejb 
Kaszub zwrócił się do naczelni- 
ka urzędu śledczego z prośbą 
o pomoc i interwencję, dostał 
odpowiedź, iż 


Niszapomniany 
król cyganów 


którego teren zasięgu obejmuje 
raczej województwo. a jet 
też zupełnie zrozumiałym jest 

ustęp, wyjęty z oryginału moty 


stworzyli piękny 
romans filmowy 


*|go rodzaj: iedź gła 
go rodzaju odpowiedź mogł: A. x Faoina. 


JOSE MOJICA 
ROSITA MORENO 


DZIEWCZĘ z OBŁOKÓW 


„są za słabe dowody przeciwko 
Bornsteinowi...* 

Taka odpowiedź dygnitarza 
policyjnego musiała, rzecz zit- | 
pełnie zrozumiała, rozzuchwa- 
lić Bornsteina, który też od 
wszystkich osób wchodzących 
w orbitę zatargu Kaszubów 

żądał eoraz wyższych kwot. 

I znowu sąd w motywacji wy 
roku podkreśla, że „nietylko z 
ust samego Bornsteina, lecz i z! 
innych źródeł wiadomo, że owe 
go kierownika urzędu śledczego 
łączą jakieś bliższe stosunki a 

Bornsteinem*, 

I dlatego też słusznie sąd u: 

waża w swojej motywa 


Kaszuba „spowodować prz 
nanie o niecelowości składania 
skargi, bowiem wiara w mo: 
wość znalezier pomocy w po- 
licji mogła upaść zupełnie, a u- 
porczywe dalsze szukanie ich 
gdzieindziej mogło go narazić 
na jeszcze większy gwall ze 
strony Bornsteina...* 

Idąc kolejno za aktem moty- 
wów wyroku, sp Diman 
nie przedstawia sobą nie spe- 
cjalnie ciekawego. 

Zwykły szantaż. 

Natomiast sprawa Wajemana 
jest już ciekawsz tego powo- 
du, że Wajcman na groźby po- 
bicia go i zdemolowania miesz 
kania absolutnie nie reagował 
z tego względu, że słyszał od lu- 
dzi obcych i bezpośrednio od 
Bornsteina, że 


„policja jest jego...“ 


'| z punktu widzenia owych ZE 


ku Witkowice, 
celem zrobienia porządku“. 

Na tym samym majątku Born 
stein groził rewolwerem pach- 
ciarzowi Cukierowi. 

Ta okoliczność, że Cukier 
przy pierwszem przesłuchaniu 
nie wspomniał, iż „Ślepy Maks“ 
groził mu rewolwerem nie jest 
jeszcze dowodem  nieprawdo- 
mówności Cukiera, bo skoro 0 
rewolwerze mówił podczas prze 
słuchania go w trybie art. 20 k. 
p k. w wydziale śledczym, to 
należy raczej przypuszczać, że 
pierwsze jego zeznanie u sędzie 
go śledczego 
nie zostało dokładnie zaproto. 


Tak dosłownie mówi o tem 
sąd w motywacji wyroku stwier 
dzając jednocześnie, że wyjaś- 
nienia Bornsteina w tej sprawie 
są jak zwykle' zapr 
wszystkiego co mu się 

Następna sprawa oznaczona 
w motywach wyroku liczbą 7 tj 

sprawa Felicji Prywin, 
jest również szalenie ciekawa 


niczych stosunków, 
Bornsteina z poli 
Bornstein nie prz 
winy, tłamacząc się, iż interwen 
jował w sporze między małżon 
kami Prywinami 
na skutek polecenia jednego 4 
wyższych funkcjonarjuszów po- 
liejji, 
który miał mu rzekomo dać pi 
smo do jednego z dygnitarzy 
policyjnych w Warszawie w 


i że wobec jego słosunków i 
znajomości, wszelkie  usiłowa: 
nia są bezcelowe, ponieważ 
„Bornstein mocno tam siedził..* 

Pod tym kątem biorąc całą 
sprawę, wszelkie zeznania „,Śle 
pego Maksa“, złożone podczas 
przewodu sądowego, można u- 
ważać za mietyle wykrętne, ile 

odpowiednio inspirowane, 

a wszelkie zeznania jego, mają- 
ce go wybielić jako obrońcę po- 
krzywdzonych i prześladowcę 
handlarzy żywym towarem nie 
są godne wiary. 

Pod paragrafem nr. 6, akt 
motywów wyroku wchodzi zu- 
pełnie na nowe tory, ustalając 
nową winę „Ślepego Maksa“ do 
tyczącą (akt oskarżenia p. 12-A) 
zmuszenia Cukiera uderzeniami 
w twarz oraz groźhą zabójstwa 
do zrzeczenia się kaucji. I tu 
znów wypływa moment, który 
przewodzi całej sprawie, a mi: 
nowiecie, że „latem 33 roku 
„Ślepy Maks“ został zaangażo- 
wany 
z rekomendacji naczelnika sząj 


tym czasie, gdy Prywin wybie- 

rał się do Warszawy, 

celem pobicia Skowronka za u- 

trzymywanie stosunków z jego 
żoną, Felicją. 

W zeznaniach swoich „Ślepy 
Maks* powoływał się ciągle na 
to. że ów dygnitarz policyjny 
polecał go jako tego, który mo- 
że spór między Prywinami za- 
łagodzić. 

Zeznaniu temu sąd absolutnie 
nie daje wiary, wychodząc z te 
go założenia, że wydział śled- 


czy miał już w owym czasie do: | * 


kładne informacje o stosowaniu 

przez Bornsteina teroru i, że 

wszelka 

interwencja naczelnika urzędu 

śledezego w celu odwołania u- 

jemnej o nim opinji spełzła na 
niczem. 

Jak wynika z motywacji wy- 
roku, Prywinowa bała się Born 
steina į pod jego terorem zer- 
wała ze Skowronkiem, gdyż 
„Ślepy Maks“ groził jej ze- 
szpeceniem twarzy, a nawet za- 
bójstwem w razie, gdyby nie za 


NAJWIĘKSZY FILM EROTYCZNY WSZYSTKICH CZASÓW 


„| du też nie nie poma 


Akt oficjalny mówi o tem, że 
„chodziło mu o to właśnie, aby 
zastraszyć ją zabójstwem czy 0 
szpecenien4 twarzy, 

co na nią, jako kobietę, dość w- 
rodziwą, wrażliwą na swą uro- 
dę, wywrzeć mogło wrażenie 
bardzo silne...“ 

Następny rozdział zajmuje 
fałszywe oskarżenie nadkomisa 
rza Weyera 
i zastępcy starosty grodzkiega 
Rosickiego w anonimach do ko 

mendy wojewódzkiej P, P. 
Ekspertyza kaligraficzni 

stwierdziła, że pisał to Hersż 

Grumis, który przyznał się da 


tego i dodał, że 

pisał pod dyktando Bornsteina. 
nie wiedząc o co chodzi. 
byt dużo po- 


Bornstein miał 
wodów, żeby 2 
nadkom. Weyerow 
że interwencje 


wił na własną rękę pos sig 

o zdyskredytowanie go w o 
czach jego przetożonych. 
Pomima przyznania się 

sprawa ta 


ni 


zupełnie jasna i zrozu- 
dalszych spraw nie 
wpływa absolutnie na zmianę 
kwalifikacji wyroku. Jest to bo. 
wiem tylko 

zbiór rozmaitych wynurzeń 

przy zastosowaniu gróźb, 

jednak nic specjalnie zasadni 
czego i interesującego mie za- 
wiera. 

W motywach wyroku wszyst- 
kie te dalsze sprawy zakwalifi- 
kowane są pod wspólną rubryką 
obejmującą 5 paragrafów, które 
możnaby zatytułować: 

„przemoc i groźby“, 

Tak w skrócie przedstawiają 
się motywy wyroku tej sensacyj 
nej sprawy sądowej. 

Bohater tego procesu 
Maks“ 
przebywa w więzieniu w Piotr“ 

kowie, 
apelacyjna wniesiona 
jego obrońcę ma się nie- 
pawem znaleźć w warszawskim 
sądzie apelacyjiym, który jesz- 
cze raz będzie musiał zanurzyć 
sondę w tem mocno cuchnącen: 
*agienku... 


CASINO 


Dziś pocz. o 12-ej 


CARANGA 


Szereg 


„Ślepy 


GRA ZMYSŁÓW 


Obsada: HARRY BAUR, ALICE FIELD 


Wkrótce Casino” 


śpiewak i artysta z bożej łaski 


oraz fenomenalna tancerka 


Film o imponującym rozma: 
chu wystawy, genjalnej re- 
żyserji. 

Rewelacyjna obsada: 
Lili Damita 
Jack Buchanan 
Ceny miejsc od 


80 I. 


Wkrótce w Grand-Kinie |**0000000000000200000090 


8 
Dzisiejsze audycje | 


SONATA BZETHOVENA NA OR:; 
KIESTRĘ. i 
Wspaniale, potężne dzielo forte 
pianowe hovena Sonata B-dur 
dür Hammerklavier" op, 106 pr 
kracza wszelkie ramy zwyczaj! 
sonaty fortepianowej, a stanowi r 
czej dzieło o zakroju symfonicznym, 
Fakt ten skłonił wiedeńskiego dyry- 
genta i kompozytora F. Weingart 
rera do przerobienia dzieła tego na 
orkiestrę. W tej wersji usłysz, 
sonatę o godz. 1215 w audycji 
z płyt. t 


„HIPEK NA LETNISKU*, 

Hipek, Szczepko 1 Tońko oraz 
fnni nasi znajomt z „Wesołej fali" 
spóźnili się nieco z wyjazdem na 
letnisko, Wybralt się na wakacjo da 
piero w sterpniu, tem bardziej więc 
wykorzystać chcą resztki lata Jak 
ta gromadka Iwowtan bawi 
wst, dowiedzą się dzieci z wesołej | 
dla nich przeznaczonej audycji płá 
ra W. Budzyńskiego o godz. 15.30. 


Przed pewnym czasem poru- 
szyliśmy bardzo aktualny i cie- 
kawy temat, a mianowicie mar 
tyrologję, którą przechodzi każ 
dy normalny obywatel Rzplitej. 

Dzięki niektórym  zarządze: 
niom wfadz wróciły dawne 
przedwojenne rosyjskie czasy, 
kiedy każdy przeciętny obywa- 
tel w myśl carskiego „ukazu“ 
musiał się składać z duszy, cia- 
ła i paszportu. 

Wprawdzie konstytucja nie 
przewiduje przymusu paszpor- 
towego w Polsce, jednak niko- 
mu nie radziłbym wyjeżdżać 
choćby kilka kilometrów poza 
granice Łodzi bez uzbrojenia 
się w dowód osobisty, białe e 
wentualnie zielone kartki mel- 
dunkowe i  wymeldunkowe, 
książeczkę wojskową i na wszel 
ki wypadek w świadectwo szcze 
pienia ospy i t. p. urzędowe do- 
kumenty. 

Z dowodem osobistym to jesz 
cze niewiele zmartwień, raz sie 
weźmie i człowiek na całe życic 
ma już spokój. 

Znacznie gorsza jednak spra- 
wa jest z owemi groźnie wyglą- 
dającemi białozielonemi kartka 
mi, 

Podobno na wzór zagranicy 


GÓROL, JO SE GÓROL!... 

W ramach audycji „Cata Polska 
śpiewa” o godz. 18.15 wystąpi chór 
ralski z Zakopanego. Audycja ta 
interesuja wszystkich, którzy mi- 
q folklor zakopiański, skoczne a 
z smętne, zawodzące n polna 
życia melodyjne nieśni i tańce gć- 
ralskie. Audyc(a ta odbędzie się w 
awiązku z „Świętera gór”. 


WIECZÓR NAMYSŁOWSKIF GO. 

Rodzinn Naryslowskich posiada 
oddawna swą ustaloną opinję świet 
nych muz ćw, zasłużonych szcze- 
gólnie na polumuzyki ludowej, jako 
interpretata: iw i kompozytorów. Q 
godz. 20.00 usłyszą szereg w ludo- 
wym tonie utczymanych utworów 
Karola Namvstowskieęg» w wyk 
urkirstry pod dyr, Stanistawa Na 
1ysłowskiego. 


rów do żerowania na naiwnbś- 
ci ludzkiej. 

Przedewszystkiem  błankiety 
za- i wymeldunkowe sprzeda 
wano pokątnie po cenie kilka- 
krotnie wyższej (w, biurze mel- 
dunkowem blankiet kosztuje 10 
groszy). k 

Płacono chętnie wyższe ceny. 
byleby tylko nie być skazanym 
na kilkugodzinne wystawanie w 
ogonku. 

Pozatem administratorzy do- 
mów znaleźli sobie dzięki tym 
blankietom nowe źródło zarob- 
| ków. 

Za zameldowanie lokatora 
lub sublokatora żądają 2 złote, 
grożąc w razie niezapłacenia 
niepodpisaniem blankietów, ca 
jest równoznaczne z niezameldo 
waniem. 

Większość  nieorjentujących 
się w obawie wysokich kar za 
niewypełnianie przepisów mel- 
dunkowych płaci ten haracz, 
| rzadko znajdzie się tylko taki, 


co potrafi nauczyć takiego admi 
nistratora, że meldowanie loka- 
tora należy do jego zasadni: 
czych obowiązków, za które nie 
wolno brać pieniędzy. 

T. zw. sfery miarodajne in 


10.VIIT— „GŁOS PORANNY” — 1935 


Drakońskie przepisy meldunkowe 


winien magistrat łódzki złagodzić na wzór stolicy 


ależy umożliwić oebywaicilom ponoszenie jalenaimniejszych 
kesziów przy wypełniania obowiązku mełdunkcwczo 


terpelowane, poco właściwie i 
w jakim celu wprowadzone zo: 
stały blankiety za i wymeldun: 
kowe, odpowiedziały, że ma ta 
być wielce pomocnem przy wy 
krywaniu wszelkich prze- 
stępstw, wykroczeń przeciwka 
kodeksowi karnemu i t. p. 

Niestety, przepisy zostały 
wprowadzone w- życie, ale o- 
strze ich dotyka spokojnych o- 
bywateli, podczas gdy ci, prze: 
ciwko którym miało być wymie 
rzone lekceważą je sobie w naj 
lepsze. 

Nie dałej jak kilka tygodni 
temu w Radości pod Warszawą 
zastrzelono przodownika poli: 
cji. Zbrodniarz był zameldowa: 
ny, własnoręcznie wypełnił o: 
ba blankiety, podpisał je, a jak- 
że, w porządku, według wszel- 
kich przepisów. A jakiż profii 
z tego. í 

Czy nasze władze meldnnko: 
we są aż tak naiwne, żeby przy- 
puszczać, że po dokonaniu mor 
derstwa również w ten, sposóh 
się meldował? 

Z drugiej strony pewne prze 
pisy meldunkowe muszą istnieć. 
Nie  zwalczamy bynajmniej 
przymusu meldunkowego, zwal 
czamy jedynie wybujały biuro 


„ŚWIETO GÓR W MUZYCE”. 

Szczogólułe piękne święto: „Świę 
to gór" uczel m. in. audycja o godz. 
21380 w wyk. orkiestry pod dyr. 
Grzegorza Fitelbergn. Program skła 
da się z poemata symfonicznego 
Noskowskiego:  „Moskie Oko”, 
znakomicie odmalowującego ciągle 
zmieniający się wygląd tego Daj- 
piękniejszego jeziora tatrzańskiego 
i z Suity baletowej Maklakiewieża: 
„Zbójnicy”. a więc mającej za temat 
ten najromantyczniejszy, już legen 
darny lud górski — tatrzańskich 
ubójników, o których po dziś dzień 


zaprowadzono u nas taką kon 
trolę ludzi, mających to nie- 
szczęście, że czasem muszą się 
przeprowadzać. + Y 
Sprowadzono bardzo Kosztów 
ną maszynę z Anglji, wydruko- 
wano kilkanaście miljonów bia 
łych i zielonych blankietów, u- 
p:trzonych / inkwizytorskiemi 
napisami i zaczęto... gnębić oby 
wateli. 7 
Wprowadzenie w życie tego 


kratyzm w tym resorcie. 
W walce tej nie jesteśmy jak 
się oKazuje odosobnieni, poważ 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


6,80 Gimnastyka i muzyka a płyt. 

12.15 Sonata B-dur Beethovena 
pod dyr. Weingartnera (płyty) 

18.05 Koncert kwartetu salono- 
wego. 

13.30 Muzyka, poczja, śpiew... 

14.30 Nowości z płyt. 

15.30 Wesoła audycje dla dzieci. 

16,00 Skrzynka techniczna 

16.15 Pieśni w wyk. Jarrowej. 

16.30 Koncert kameralny w wyk. 


W kołach sjonistycznych wiel 
kie wrażenie wywołało utworze 
nie nowej organizacji sjonistycz 
nej. Jak się dowiadujemy, w d. 
7 września r b. rozpocznie się 


tajemnicze baśnie i opowiada 


nia, Jak zwykle audycję urozmaici | Przepisu dało pole całemu sze- 
słowo mówione (r) regowi rozmaitych kombinato 


——=a = 


Konstruktorzy R.W.D. w Łodzi 
Zlot gwiaździsty zapowiada się imponująco 


Donosiliśmy już, że w nied:7: |do Łodzi wezmą udział słynni 
dnia 11 b. m. odbędzie si; | konstruktorzy pp. Wędrychow 


d gwiaździsty do Łodzi Na 
lotnisko w Lublinku przybędzie 
cały szereg samolotów ze wszy 
stk'ch zakątków kraju. Zgłosze 
mia na zlot nadesłały niema: 
wszystkie aerokluby w Polsce 
oraz aeroklub gdańs 


| 


ski, Drzewiecki i Rogulski, twór 
cy maszyn RWD. 

Trasa złotu jest, według regu 
laminu, zupełnie dowolna. U- 
czesinicy zlotu muszą jednak 
przelecieć nad 4 miastami wo 
jewódzwa łódzkiego, a miano- 
wicie: nad Tomaszowem, Kali: 


Ogółem zgłoszono 19 maszyn. 


Przybojewskiego (wiolonczela) i 
Walentowicza (fortepian) 

16.50 „Opowieść rybałta” — frag- 
ment z „Żywych kamieni* Wacława 
Berenta. 

17.00 Koncert dla letnisk t uzdra 
wisk, 

18,15 Koncert chóru ludowego. 

18.30 Przegląd wydawnictw. 

18.45 Arje operowe (płyty) 

19.80 Nasze pieśni. 

19.50 Wrażenia z marszu 
kiem kadrówki. 

20.00 Mnzyka z płyt. 
0.10 Wieczór Karola 
skiego. 

21.00 Audycja dla polaków z za 
granicy. 

21.30 „Święto gór” — Koncert. 

22.10 Wielkopolska w przekroju. 


szla- 


Namysłow- 


w Wiedniu kongres nowej orga 
nizacji sjonistycznej, której i- 
nicjatorem jest przywódca rewi 
zjonistów, Włodzimierz  Żabo- 
tyński. 

Wybory delegatów do tego 
Kongresu, które w Łodzi, jak 
zresztą w całym kraju, odbędą 
się w dniu 25 b. m. są powszech 
ne i mogą w nich wziąć udział 
wszystkie warstwy  społeczeń 


Nr. 211 


ny bowiem krok już w tym kit 
runku zrobił magistrat warszaw 
ski. 

Od dnia 13 sierpnia r. b. zac: 
ni obowiązywać ną terenie m. 
st Warszawy nowe przepisy mel 
dunkowe, zreformowane przez 
zarząd miejski w 1936 r. i za 
twierdzone przez władze admi: 
nistracyjne. 

Zmiany te polegają najpierw 
na zniesieniu dotychczas obo 
wiązującego przepisu wypełnia 
nia każdego meldunku w 2-ch 
egzemplarzach. 

Chociaż zarząd miejski z tega 
tytułu rezygnuje z dość! pokaż- 
nej sumy, jaka wpływąła do- 
tychczas za ten drugi egzem- 
plarz, to jednak godzi się na tą 
stratę w imię usprawnienia ad- 
ministracji w imię umożliwienia 
obywatelowi ponoszenia jaknaj 
mniejszych kosztów przy wypeł 
niania obowiązku meldunkówe 
go i zmniejszenia ilości wypeł 
nianych formularzy, 

Może za przykładem war- 
szawskiego magistrata i Łódź 
zdobyłaby się na to, żeby iść na 
rękę nieco ludności miasta. 

Magistrat na tem niewiele 
straci, a zyska sobie z pewnoś- 
cią wdzięczność szerokich rzesź 
gnębionych obecnie drakońskie 
mi przepisami, Ku. 


Nowa organizacja sjonistyczna 


powstała z inicjatywy Wł. Żabotyńskiego 


stwa żydowskiego. 

Akcję wyborczą w Łodzi za: 
inauguruje wybitny działacz re 
wizjonistyczny, dr. Szechtmań 
(Paryż), który w dniu 12 b. m 
wystąpi w Filharmonji z refe 
raiem na temat sytuacji oraz e 
lów i zadań nowej organizac | 
sjonistycznej. 

Wystąpienie to wzbudza du 
że zainteresowanie, albowiewr 
ma zobrazować charakter no 
utworzonej przez Żabotyńs 
go wszechświatowej organizac v 


żyaowskiej. 


Przykazania dla kierowców 


pojazdów mechanicznych i konnych 


1. Pamiętaj, że jazda winna od-| wagę na znaki policjanta, 
bywać się po prawej stronie jezdni.| 9. Z nastaniem mroku, zapał świąt 


2. Zatrzymuj się przy chodniku 


Łódz reprezentowana będzi? 


przez dwa samoloty „Legun I“ 
i „Legun lI“ (RWD 5 i RWD 9) 
które zdobyły pierwszą nagro- 
dę na zlocie warszawskim i wła 
cławko - kujawskim. Są to sa- 


szem, Wieluniem i Łęczycą, — 
gdzie ustawiono punkty kon 
trolne i gdzie samoloty zlotowe 
będą musiały zniżyć lot. W miej 
scowościach tych maszyny zlo: 
towe będą musiały zniżyć lot. 


po prawej stronie jezdni. © zamie- 
rzeniu zarzymania się podaj znak 
poadniesientem ręki do góry; zatrzy- 
muj się tylko na linji domów, a nie 
na Knit brzegów chodnika. 

3. Nie zapominaj, że wyprzedzać 


22.30 Muzyka z płyt. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Lipsk (382) „r 

20.10 Wodewil Nestroy'a .,Trejka 
Lultajska”, 


W ostatniej chwili nadeszła 
wiadomość, że Warszawa bę- 
Gzie reprezentowana na zlocie 
ti maszynami. 

Należy zaznaczyć, że lot gwiaź 
dzisty do Łodzi odbywa się a 
puhar przechodni związku le- 
gjonistów łódzkich. 

Oprócz tej nagrody głównej 


1aoloty ufundowane przez spò- 
łeczeństwo łódzkie. 


BAL AKADEM 

Dzisiaj 9 go 
się wielki doroczny bał akademie- 
ki w pięknie udekorowanem cafe - 


dancingu „Kolnmnada* w Kolum- 
nie. Bal zapowiada się interesjąco, 
xe względu na szereg konkursów i 
atrakcji. Cała Łódż naznaczy sobte 
spotkante soboto wieczorem w 
;Kolnmnadzie”, by spędzić naj 
piękniejszą noe letnią 


ustanowiono szereg innych na- 
gród, jak nagrodę magistratu 
łódzkiego, indywidualne nagro- 


Stuttgart (523) 

00.00 Koncert miizyki klasycznej 
(M. in. Symfonja nr. 3 Bacha, Sym- 
fonja na obćj, fagot i orkiestrę Vo- 
gla, Serenada, D-dnr Mozarta) 

Kalundborg (1261) 

20,10 Kwintet na obój i smyczki 
Raxa t Kwartet smyczkowy Locke'a 

Paryż (1648) 

20.45 Opora Masseneta „Kopofu- 
szek”, 

Rzym (420) 


dy związku legjonistów okręgu 
i obwodu łódzkiego oraz 3 na- 
grody pieniężne w łącznej kwo 
cie 1000 zł 


20.40 Opera Pucciniego „Edgar“. 

Budapeszt (550) 

20.10 Operetka Lelara „Wesoła 
wdówka”. j 


pojazdy należy z lewej strony, po 
upewnieniu się, że jest wolna droga; 
wymijać należy 2 prawej strony 
(tramwaje można wyprzedzać z pra- 
wej strony). 

4, Nie pozostawiaj Koni i pojazdu 
na jezdni bez dozoru. 

5. Podczas jazdy nie śpij. 

6. Pojazdy, którymi przewozisz 
materjały, powodujące kurz i pył, 


tła przy pojeździe, 

10. Na przystankach tramwaje 
wych jedź wolno. 

11. Nie wyprzedzaj pojazdów na 
skrzyżowaniach, a jedź na nimi. 

12. Nie zajeżdżaj nikomu drogi. 

13. Przestrzegaj pierwszeństwa 
drogi, a unikniesz wypadku. 

14, Zjeżdżaj na bok na podawa- 
ne sygnały policji, straży ognio- 
wej, pogotowia ratunkowego, sama 
chodowego i sygnały tramwai. 

15. Podawaj sygnaty konieczne, a 
nikaj sygnalizowania zbędnego, nie- 
pekojątego publiczność. 

16. Nie jedź za prędko i przestrze- 
gaj szybkości jazdy, 


przykryj, lub zmocz wodą. 
7. Przy wyjeździe z bramy uprzed 
nio upewnij, czy jest wolna droga. 
8. Na skrzyżowaniach ulic i skrę- 
tach obejrzyj się i wskaż kierunek 
skrętu za pomocą ręki, zwracaj u- 


17, Nie wolno ci jeździć po szy- 
nach tramwajowych. 

18. W czasie jazdy nie wypuszcza) 
z rąk kierownicy, lub lejcy, 

19. Na postój zajeżdżaj na mtłej- 
sca wyznaczone. 1 


GLOS SPORTOWY 
Ujpest mile żegna Łó 


Murzyn Louis 


znockautował Lewiń- 
sky'ego 

W Chicago odbył się mecz pięś- 
ciarski pomiędzy pogromcą Maxa 
Baera, murzynem Louisem, a Kid 
Lewinskym. Mecz ten zakończył się 
zwycięstwem Louisa przez nockaut, 
Widzów 50 tysięcy. 


Martyna ułaskawiony 


Martyna, reprezentacyjny 
brońca Polski został ułaska' 
ny. Resztę nieodbytej jeszc: a 
ry uchylił zarząd ligi, umożliwia 
jąc mu grę w barwach Legji już 
w najbliższym meczu. 

Kisieliński będzie musiał jesz- 
cze pauzować, gdyż odwołanie 
Cracovii w sprawie jego dyskwa- 
lifikacj, nie zostało jeszcze 
przez zarząd ligi rozpatrzone. 


Niesamowife rekordy 
kolarskie 


Znany kolarz holend. , Mac Na 
miari, który w sferach kolarskich 
Lo przydomek nego czło 


wiek; obec ) lat i może 


pos: się nisbylejakimi re 
kor 

Posiada on rekc:d startćw. a prze 
lyta przezeń na zawodach dotych 
czas przestr: ynosi 125 tysięcy 


mil. co równa się pięciokrotnemu 
niu kuli ziemskiej, 
Mac Namara podezas swej karje- 
ry sportowej nie raz uległ wypadko, 
wi na zawodach. „Tylko? 11 razy 
ulamał lopatke, a 14 razy — ręce... 


Nofafnik piłkarza 


Kisielińskiego i Wodarza pragnie 
pozyskać wiedeński Rapid dla 


ok 


swej mistrzowskiej drużyny, Taką 
wiadoniość podaje w każdym razie 
prasa wiedeńska po powrocie Rapi- 
du z Warszawy, gdzie rozegrał on 
dwa mecze z reprezentacyjnymi tea 
mami Polski. 

Pogoń lwowska została zaproszo- 
na przez Hapoel na tournee do Pa- 
lestyny. Tournee to projektowane 
jest na 10 — 30 grudnia. Pogoń 
grałaby w Tel Avivie, Haifie, Da- 
maszku i Bejrucie. 


Bokserzy myślą o sezonie | 


Celowe poczynania 


W celu należytego przygoto: 
wania reprezentacji pięściar- 


skiej Łodzi zarząd ŁOZB posta- 
nowił zorganizować obóz trenia 


Zadaniem tego obozu byłoby 
przede: tkiem utrzymanig 
odników w należytej kondy 


Łódź, dnia 10 sierpnia 1935 roku 


Ź 


Co mówią węgrzy o swym pobycie w Łodzi i Krakowie 
Brzyśołowania ŁKS de meczu z Hakoahem (Wiedeń) 


Mecz Ujpestu z ŁKS wykazał, że 
jednak drużyny węgierskie, bawiąc 
na wyjazdach zagranicą, przywiązu- 
ja większą wagę do wyników i bar | 
dziej dbają o swą dobra markę, cze 
go naprzykład nie da się powiedzieć 
@ zespołach zawodowców z Wie- 
dnia. 

Węgrzy grali z wielkiem zacię- 
ciem, szybko, zdecydowanie, sku- 
tecznie. Nie było w ich akcji fine- 
zji, spotykanej u wiedeńczyków, a 
obliczonych bardziej na efekt, niż | 
na skutek, ale zato była gra żywio| 
łowa, gra męska. Widownia byla 
świadkiem walki, toczącej się na boi 
sku, jakby to był mecz o punkty, 
Walka ta toczyła się jednak w ra 
mach dozwolonych, po dżentelmeń- 
sku, nie więc dziwnego, że mistrz 
węgier pozostawił po sobie w Łodzi 
jaknajlepsze wrażenie 

Tak. Publiczność bya naprawdę 
zadowolona. Zaciekawiło nas czy i 
węgrzy wywiozą z Łodzi równie do- 
bre wspomnienia, to też po meczu 
zaczęliśmy sondować ich opinię, sta- 
rając się jednocześnie wybadać cze 
mu przypisać ich słabe wyniki w 
Krakowie. Posypały sie chaotyczne 
odpowiedzi. 

— Kraków... Mamy specjalnego 
pecha do tego miasta. By 
przed dziesięciu laty. Smutne 
wspomnienia. Graliśmy dwa mecze 
i oba wygraliśmy. Namówiono nas 
na trzeci mecz, z reprezentacją Kra 
kowa. Doszło do niebywałej awan- 
tury, Wszystkiemu winien był sę- 
dzia d. Wojakowski, Grał wtedy na 
lewym łączniku w reprezentacji Ko 
walski, lecz nie tyle grał ile kopał 


po kostkach i bił po twarzy, Sędzia| 6 


nie reagował. Nasi obrońcy, bracia 
Voglowie, długo cierpliwie znosili 
to wszystko, wreszcie jeden zareago 
wał, Pośpieszył mu brat z pomocą. 
Wybuchła niebywała awantura, Le- 
dwie z całemi kośćmi uciekli, 
Teraz graliśmy z Cracovią. Na ty 
dzień przed wyjazdem rozpoczęliśmy 


władz okręgowych 


się do osiągania lepszych wyni- 
ków w spotkaniach międzymia- 
stowych. 

ŁOZB w dalszym ciągu nie za 
niedbuje pracy na odcinku pro 
pagandy sportu  pięściarskiego 
w miastach prowincjonalnych. 
Pierwsze próby wypadły zada- 


| sięciu 


liczne (sędzią meczu Ujpest — 


śmy tam | , 


trening, mimo to hez większego wy 


siłku prowadziliśmy 3:0, Drużyna na 
sza pofolgowała, a podniecona przez 


publiczność Cracovia zdołała uzy- 


skać dwie bramki, Zaczęliśmy grać 


staranniej, chcieliśmy poprawić wy 
nik, lecz nic nie wychodziło. Bywa 
ja takie okresy... 

Z Wisłą było już gorzej. Przypom 
niała nam się historja z przed dzie 


laty. Mieliśmy dużą przewa 
z 


gę, lecz atak strzelał niecelnie, 


3-ch metróu nie trafiono do bram- 


ki. Decyzje sędziego były 'skanda- 
Wi- 
sła był p. Sławikowski). Bez żadnej 
podstawy przyznał Wiśle bramkę. 
Nasz bramkarz przepuścił piłkę, lecz 


trafiła ona w słupek i wróciła na bo- 


isko. Nicnie pomogły tłomaczenią 
Machnęliśmy ręką i graliśmy dalej. 
Gra rwała stę co chwila. Sędzia od 
gwizdywał każde zetknięcie się gra 
czy, chociaż tam ani śladu faulu nie 
ło. To parodja sędziowania. Uko- 


ERS ZA I AER SERT 
Z zawodów hippicz- 


nych w Gdyni 


Kpt. Biliński, zdobywca nagrody 


ronowaniem tych wszystkich 
głupstw arbitra było podyktowanie 
rzutu karnego. Że był on niesłuszny, 
nie trzeba tłomaczyć. Wykonawca 
demonstracyjnie strzelił w aut, dy- 
skwalifikując tem najlepiej sę- 
dziego. 

— A jak się wam grało w Łodzi? 

— Jesteśmy zadowoleni z wyniku 
i z przeciwnika. Musieliśmy dobrze 


popracować na zwycięstwo. W 
pierwszej polowie walka była wy- 
równana po pauzie mieliśmy wy 


raźną przewagę. Wasi są dobrą dru 
żyną, lecz nie wytrzymali tempa. 
To właśnie zdecydowało o losach 
epotkania, jak i skuteczność strza- 
łów naszych łączników, którzy do- 
chodzą do formy, Podobała nam się 
przedewszystkiem niezwykle fair 
gra ŁKS, podobał nam się sędzia, 
lecz boiskiem nie jesteśmy zachwy- 
ceni. Teren niedość równy, trudno 
obliczyć ruchy piłki. 

Kilka słów węgrzy poświęcają 
łódzkiej publiczności. Uznają, że 
jest dobrze  wyrobiona sportowo, 
chwałą jej bezstronność. 

To rzadki wypadek — mówią — 
by widownia oklaskiwała przyby- 
szów obcych im zupełnie, Myśmy da 
stali brawa za naszą grę, to też, są- 
dzimy, zdobyliśmy jej uznanie, Cie- 
szy nas to bardzo. Tem milsze 
wspomnienia wywozimy w Łodzi. 

Ucięliśmy przy tej okazji krótki 


W Orłowie- 


nabyć można codziennie 


„Głos Poranny“ 


w kiosku przy wejściu na plażę Orłowską 


wywiadzik z trenerem ŁKS. Popit 
larny p. Lajosz jest zadowolony Prze 
dewszystkiem z eksperymentu, któ: 
ry uważa za udany, Słaba i szara 
gra Kozewskiego zmusiła go do szu 
kania innego gracza na pozycję le: 
wego łącznika, Spróbował Gałeckia 
go i jest zadowolony. 


— Nie przypuszczałem, by Gałec- 
ki mógł zagrać w ataku tak dchrze, 
Musiałem eksperymeniować i udało 
się. Jeśli na meczu z Hakoahem Ga 
łecki wykaże taką samą formę, po- 
zostawię go w ataku na drugą run- 
dę rozgrywek ligowych. Gałecki za- 
grał lepiej, niż się spodziewałem. 


Moje chłopaki nie wytrzymali tem 
pa. Atak szedł początkowo dobrze. 
Drużyna nabiera wyrazu, szkoda tyl 
ko, że Miller jest kontuzjowany. 

— A w jakim składzie wystąpi 
LKS przeciwko Hakoahowi? 

— W tym samym. Możliwe, że na 
pomocy zagra połowę Jańczyk, 
gdyż muszę szykować go na mecz z 
Warszawianka. Pegza I bawł na ur 
lopie, a mtodszema nie upłynął jesz 
cze okres dyskwalifikacji. Sądzę, 
że z Hakoahem uda się uzyska 
bry wynik. Żeby tylko drużyna wy 
rzymała tempo... 


Słuszna obawa. Nastały gorące 
dni, Ale przecież z Hakoahem mo 


żna wygrać... 


sprawili Hebda—Tarłowski w Hamburgu 


W dalszym ciągu rozgrywek ten 
nisowych o mistrzostwo tennisowe 
Niemiec, toczących się w Hamburgu 
para polska Tarłowski —. Hebda 
sprawili wielką i miłą niespodzian 
kę. 

W półfinałe zmierzyli się z parą 
iiemiecko - jugosłowiańską Buss — 
Kukujjevic, którą pokonali w trzech 


im. prezydenta Rzplitej na zawo- | Setach w stosunku 7:5, E:4, 7:5. 


dach hippicznych w Gdyni. 


Dzięki temu zwycięstwu Tariowski 
— Hebda zakwalifikowali się da 
finału i walczyć będą o tytut mi- 
strza Niemiec z parą niemiecką 
Henkel — Denker, 

W dniu dzisiejszym rozegrany z0- 
stanie w Hamburgu finałowy mecz 
w grze pojedyńczej pań Jędrzejów 
ska Cilly Aussem. 


Nowe zwycięstwo Kucharskiego 


fizycznej. walająco, to też powodzenie za- 


Kalendarzyk sportowy 


Dzisiaj polacy startują w Amsterdamie 


W czwartek wieczorem odbyły się| piero na trzeciem miejscu znalazł 


Obóz byłby nieskoszarowany, 
treningi odbywać się będą pod 
okiem p. Konarzewskiego trzy 
razy w tygodniu. Do obozu tego 
wyznaczonych zostanie 24 za 
aasan po trzech z każdej 


ima ŁOZB jest godna 
pochwały. Qbóz taki stworzy re 
zerwuar zawodników odpowied 
nio już przygotowanych, z któ- 
rego kapitan związkowy czer- 
pać będzie przy ustalaniu skła- 
du reprczentacji mias N 


chęciło LOZB do urządzenia za 
wodów w Brzezinach. Wysłany 
będzie tam zespół złożony z czo 
łowych pięściarzy łódzkich, któ 
rzy następnie odwiedzą Toma- 
zów i Kalisz. 

Zawodnicy miast prowincjo- 
nalnych, którzy wykażą pod- 
czas tych zawodów większe 
zdolności bokserskie, zostaną 
następnie sprowadzeni do Łodzi 
i przejdą trening pod kierun- 
kiem p. Konarzewskiego, ewen- 
tualnie trenera PZB p. Smitha. 


na dziś i jutro 
Kalsndarzyk sportowy na dziś i 


jutro w Łodzi przedstawia się nastę- 
rująco: 


SOBOTA. 
Piłka nożna. Boisko WKS: turniej 


pikarski o godz. 15 mecz WKS — 


IKP i o godz. 17 Makabi — Tur. 
Boisko ŁKS przy Al. Unjt od 


gedz. 15-ej dalszy ciąg turniejn „dzi 
kich”. 


Gry sportowe. Na boiskach w Lo 


w Malmö zawody lekkoatletyczne 
w konkurencji międzynarodowej, w 
których udział wziął nasz doskonały 
średniodystansowiec Kucharski i za 
wodnicy amerykańscy. 

Kucharski wziął udział ;a , biegu 
na 800 mtr, i uzyskał piękny 
sukces, zajmując pierwsze miejsce. 
Uzyskał on czas 1.56,4 sek. Drugie 
miejsce zajął duński biegacz Kri- 
stensen w czasie 1.58,7 sek., a do- 


się amerykanin Venzke —  2:01,1, 
Słaby czas amerykanina tlumaczy 
się tem, że zderzył się on podczas 
biegu ze szwedem Wennbergiem i 
upadł, wybijając się zupełnie z tem. 
pa. 

Kucharski natychmiast po zawo 
dach wyjechał do Amsterdamu, 
gdzie w dniu dzisiejszym weżmie n- 
dział w zawodach wraz z drugim 
naszym reprezentantem, Sznajdrem 


dzi od godz. 16-ej dalsze mecze a 
mistrz. kl A. w koszykówkę żeńską 
t szczypiorniaka. 

NIEDZIELA. 


Piłka nożna. Boisko ŁKS przy 
Al. Unji o godz, 17 mecz międzyna- 


wątpliwie obóz ten przyczyni 


Wycieczki do Wiednia 


22 Ł 95 redowy ŁKS — Hakoah (Wiedeń), 
b ż Nor SET riaka o mistrz. kl. ŁKS — IKP. 
15 do 4 września zł. 145— Od godz. 8 rano dalszy ciąg tur- 
17 do 21 sierpnia zł. 95— niejn „dzikich”. 


Gry sportowe: Na boiskach w Lo- 
dzi dalsze mecze o mistrz. kl. A. w 

koszykówkę żeńską i szczypiernia- 
ka- 


Zapisy WAGONS-LITS || COOK, 
Piotrkowska 64, tel. 170-77. 


Warta, Lesja i HCP 


dają graczy do reprezentacji Poznania 
przeciwko Łodzi 


(HCP.) 

Mecz odbędzie się w dniu 18 
sierpnia. Skład drużyny łódzkiej 
ustali już w najbliższych dniach 
kapitan ŁOZPN. p. Cyll, przy- 
czem wejdą doń w większości 
gracze klubów A-klasowych. Z li 
gowych graczy ŁKS. przewidzia 
ny jest tylko Piasecki w bramce, 
Fliegel w obronie, Pegza Il=w po- 
mocy i Król w ataku. 


Poznań, przygotowując się do 
meczu międzymiastowego z Ło- 
dzią, po treningowych zawodach 
ustalił już skład swej reprezen- 
tacji, do której weszli: Fonto- 
wicz (Warta), Dusik (Legja), 
Bótscher (HCP.), onek 
(Warta), Garczyński (HCP.), Za 
remba (Legja), Słomiak, KORE 
kiewicz, Szerfke (wszyscy z z War 
ty), Gensler (Legja) i Skrzypczak 


Łódź, 10 sierpnia 1935 


r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 10 sierpnia 1935 r. 


ANKIETA „GŁOSU PORANNEGO* 


Jak włókiennictwo winno sprzedawać? 


$klepy fabryczne dają konsumentom gwarancje jakości towaru 


Aktusiny problem tworzenia 
przez przemysł własnego aparatu 
sprzedaży detalicznej znalazł w 
anklecie „Głosu Porannego“ źró- 
diowe oświetlenie. Trudno będzie 
niewątpliwie znaleźć wspólną plat- 
formę dla tyeh zagadnień pomię- 
dzy przemysłem 1 kupiectwem. 
Jednobrzmiące niemal opinje prze 
mysłu podkreślają konieczność 
otwierania własnych sklepów wo- 
bec zupełnej pauperyzacji han- 
dlu włókiewniczego. Dopóki pro- 
ees len trwa, trudno jest mówić o 
likwidacji sklepów fabrycznych, 
to ulewątpliwie byłoby ostatecz- 
nym celem kupiectwa. Poniższe 
wywody o charakterze ogólnym, 
ią podkreślenie tego stano 
przemysłu włókienniczego. 


REDAKCJA 


Poza ogólnie zaznaczonemi 
Już uprzednio w ankiecie „Głosu 
Porannego* przyczynami tworze 
nia sklepów fabrycznych, jeden 
jeszcze wzgląd zasługuje na uwa- 
gę. Jest nim istnienie pewnej 
ilości nieuczeiwych kupców, któ 
rzy sprzedają imitacje towarów 
z ych firm. Jeżeli chodzi o 
sklady fabryczne, to oczywiście, 
o tem nie może być mowy. 

Zabożały kupiec z powodu bra 
ku gotówki nie może nabyć 
wszystkich artykułów i gatan- 
ków towarów, produkowanych 

z fabrykę, wówczas, gdy 
skład fabryczny posiada tych ar 
tykułów kilkanaście a niera kil- 
ka 


Decydującym względem jest 
tu jednak ubóstwo finansowe 
kupiectwa. Jest rzeczą notorycz- 
nie znaną, że przeciętny kupiec, 
ydy sprzeda jedną partję, wów- 
as dopiero jest w stanie nabyć 
następną partję. Czasem w za- 
leżności od tego czy konsument 
orjentuje się w cenach - czy nie, 
kupiec pobiera ceny niższe lub 
Natomiast składy fa- 
e pobierają od wszystkich 
jednolitą cenę. W, tym zakresie 
składy fabryczne stosują się do 
cen rynkowych. Nie chcą one bo 
konkurować z kupcami, 
ającymi wyroby tejże fir- 
my. Pozatem składy fabryczne 
posiadają tę przewagę, że dają 
gwarancję jakości towarów. 
latwiej też można uwzględnić 
wszelkie słuszne reklamacje ze 
sirony konsumentów co do ja- 


kości towarów. O ile np. fabryka 
wypuszcza na rynek towar cho- 
ciażby z najmniejszym defektem 
to zostaje on natychmiast przez 
skład fabryczny wymieniony, 
gdyż chodzi 
szerszej Klijenteli z wyrobami 
i pozyskanie jej zaufania. 
Często też sprzedają kupcy to- 
war gorszych gatunków za ło- 
war lepszy, a nawet najlepszy. 
Tylko w tym wypadku kupcy 
sprzedają taniej, niż składy fa- 
bryczne. Klijent, nie znając się 
na towarze, przekon: 
nabywa towar po ni. 
a otrzymuje materjał w gorszym 
gatunku. 

Wreszcie nie można pominąć 
i tego czynnika, jakim jest brak 
zainteresowania ze strony hurtu 
na artykuły modne i droższe, 
Ze względu na częste zmiany mo 
dy, kupcy nabywają w ostatnich 
latach przedewszystkiem artyku- 
ły konsumowane masowo i sta- 
le bez względu na wymagania 
mody. To samo dzieje się z wy- 
robami droższymi, Oczywista, 
przy sprzed: artykułów tań- 


o zaznajomienie | 


]szych fabrykanci nie osiągają 
zysków, gdyż natrafiają na sza- 
loną konkurencję przemysłu a- 
nonimowego. 

Najbardziej interesujący kon- 
sumenta sprawdzian osiągnięć 
sklepów fabrycznych, t. j. po- 
ziom cen natrafia na trudności 
przy próbach dokładnego ich 
ustalenia. Trudno jest zupełnie 
ściśle sprawdzić, po jakich ce- 
nach sprzedają sklepy prywatne 
te same materjały, które znajdu- 
ja się na składach fabrycznych, 
gdyż kupcy nie cheą najczęściej 


ie, | wogóle nabywać materjałów ta- 


kich fabrykantów, 
otwierali składy. 
Fabrykanci przed tw: orzeniem 
składów detalicznych, posiadali 
w każdem mieście kilku odbior- 
ców - hurtowników. Po ban- 
kructwach w roku 1930 pewnej 
ilości hurtowników, fabrykanci 
stracili do nich zaufanie, co po- 
ciągnęło za sobą redukcję kredy 
tów. Przytem zaznaczyć należy, 
że pewna część hurtowników wo 
góle zlikwidowała swoje przed- 
siębiorstwa. Tylko dążenie do u- 


którzy po- 


trzymania i tak już skurczonych 
obrotów, ma pewnym poziomie, 
niezbędnym dla produkcji, zmu- 
sza przemysł do nawiązania bez 
pośredniego kontaktu z kupcem- 
detalistą a przedewszystkiem z 
konsumentem, od którego otrzy 
muje za towar odrazu gotówkę. 
Aczkolwiek składy fabryczne 
może nie w stu procentach speł- 
niły pokładane w nie nadzieje, 
to jednak ta część gotówki, która 
dzięki otwarciu składów fabrycz 
nych napływa, przemawia za 
tym systemem polityki sprzeda- 
ży we włókiennictwie. Trzeba tu 
zaznaczyć, że kupcy często zwra- 
cają towar niesprzedany po kil- 
ku miesiącach, czem w pewnym 
stopniu dezorganizują produk- 
cję. To właśnie obok redukcji 
kredytu kupiectwu, spowodowa- 
ło otwieranie składów fabrycz- 
nych. Obecnie wprawdzie fabry- 
kanci również udzielają kredytu. 
lecz z kredytu tego korzysta 
większa ilość kupców oraz z 
mniejszych kredytów, wobec cze 
go istnieje ze strony fabrykan- 
tów znacznie mniejsze ryzyko. 


Jak przeprowadzić scalenie? 


Prace samorządu gospodarczego nad pro- 
jelstami reformy podałku obroioweśo 


Izba przemysłowo - handlowa 
w Łodzi przeprowadzała ostat: 
nio prace nad projektami, doty 
czącymi scalenia podatku obro. 
towego na szereg artykułów. 


W, zakresie artykułów kolo- 
njałnych izba wypowiedziała się 
w zasadzie wbrew pierwotnym 
koncepcjom za jaknajszerszem 
objęciem scalonym podatkiem 
tych artykułów. Tak więc, we- 
dług opinji izby, scałonym po- 
datkiem winny być objęte nie- 
tylko artykuły kolonjalne kraja 
we, ale i artykuły kolonjalno - 
spożywcze, wyrabiane z surow- 
ców kolonjalnych w kraju. Sta- 
nowiłoby to odciążenie dla han- 


Domy eksporiowe 


poważnie zwiększyć mogą wywóz 


W łączności z pracami nad akty- 
wizacja bilansu handlowego przez 
wzmożenie wywozu, aktualne stało 
się wyświetlenie kwestji, czy 


formy organizacyjnej tychże oraz 
ich gospodarczych podstaw i meto- 
dy pracy. 

Ponadto przedmiotem doetekań iz 


i w jakiej mierze jako Środka eks-| by są kwestje, jakie przyczyny stru 


pansji wywozowej nie możnaby wy-| kturalnego charakteru 
korzystać domów ekśportowych, u-| działalność domów 


utrudniają 
eksportowych, 


łutwiając im jednocześnie warunki | pomntejszając ich zdolność konkuren 


wiekszej niż dotąd aktywności. 

W związku z powyższem izba 
przem. handl. w Łodzi przeprowadza 
badania, 


żniejszych artykulów, sta- 
h przedmiot wywozu, upra- 
wywozowe, 


nowlący 
wianego przez domy 


mające na celu ustalenie | nie domów 


cyjną w stosunku do podobnych 
firm zagranicznych, oraz czy t w ja 
kiej mierze celowe byłoby nastawie 
eksportowych w kierun- 
ku zajęcia się eksportem drobnego 
i średniego przemysłu i rolnictwa. 


Japonia odczuwa nadprodukcje 


Gwałtowna zniżka cen sztucznego jedwabiu 


Z dniem 1 lipea r. b. produkcja 
fabryk sztucznego jedwabiu w Ja- 
ponji, na podstawie uchwaty karte- 
lu sztuczno - jedwabnego, uległa 
zmniejszeniu o 20 proc. Miało to za 
pobiec ujawniającym stę skutkom 
vadprodukeji i spowodować odctąże 
nie niepomyślnie kształtującej się 
sytuacji rynkowej. 

Pomimo miesięcznego przeszło 
trwania tych restrykcji produkcyj- 
nych, oczekiwana na rynku Szftlczne 
go jedwabiu poprawa nie nastąpiła, 


W ostatnich dniach dała się zau- | *— 


ważyć gwałtowna zniżka cen japoń 
skiej przędzy sztuczno - jedwabnej. 
powodująć zupełną dezorientację na 
rynku, Pozosiaje to w związku. z 
akcją outstder*ów kartelu japońskie 
go, którzy rzucili na rynek większe 
partje tego półfabrykatu. 
Jednocześnie akcje większych kon 
cernów japońskich na wszystkich 
giełdach wydatnie zniżkowały, po- 
wodijąc pogłębienie się niekorzyst- 
nych nastrojów w tym przemyśle. 


dlu i objęłoby w sposób jednoli- 
ty jaknajwiększą iłość dróg to- 
warowych. 

Pogląd izby łódzkiej w spra- 


Bank Francji 


obniżył stopę dyskon- 
tową 


Bank Francji obniżył stopę dy- 
skontową z 3 i pół proc. do 3 proc. 

Krok Banku Francji uczyniony w 
chwili ujawniania się pewnej opozy 
cji przeciwko nowej polityce gospo 
darczej rządu, świadczy o tem, iż 
rząd Francji—niezależnie od napo- 
tykanych trudności— pragnie kon- 
sekwentnie kontynuować politykę, 
mając na celu powrót do normal- 
nych warunków. 


Dumping sowiecki 
na rynku pszenicy 

Na międzynarodowym rynku psze 
nicznym duże wrażenie wywarła 
wiadomość o powróceniu po  2-le 
tniej przerwie, ZSRR w charakterze 
sprzedawcy pszenicy na rynek 
Przy tej sposobności maklerzy giełdo 
wi przypominają katastrofalne skut 
ki, jakie wywołał w latach 1930-31 
sowiecki dumping zbożowy. 

Próbki pszenicy sowieckiej odpo- 
wiadają wymaganiom co do jakości 
Dokładne zbadanie jakości towaru 
będzie jednak możliwe dopiero po 
nadejściu większych transportów. 

Ogólnie sądzą, że sowiety przy- 
stępują do wznow. eksportu w ce- 
lu uzyskana dewiz, które mają być 
użyte na zakup kauczuku i innych 
artykułów, 


Baczność, 
letnicy 


z Wiśniowej Góry i Stróżewa! 


„GŁOS PORANNY” 
codziennie do nabycia 
od 8-ej rano u JAMNIKA, 
l willa Kawulla. vis a vis Chłodni. 


wie scalenia tegoż podatku od 
zwierząt rzeźnych idzie w kie- 
runku racjonalnego rozwiązania 
sprawy opodatkowania uboju.— 
Mimo komplikacji, jakie ta re- 
forma może nasunąć, scalenie 
uznane zostało w zasadzie przez 
izbę za pożądane. Opodatkowa- 
nie uboju winno jednak być zre- 
alizowane w formie jaknajbar- 
dziej ełastycznej, opartej na u- 
stałeniu zasadniczych norm od 
wartości sztuki bydła, a nie od 
wagi. W, każdym bądź razie pod 
stawowa fazą sealenia winna 
hyć faza uboju. Rozwiązanie te- 
go zagadnienia wymagać będzie 
również dokładnego przepraco- 
wania kwestji procedury cen, 
Sprawa scalenia podatku obro 


Zaświadczenia 


rodzinne 


przy podatku docho: 
dowym 


Wi związku z przepisem art. 27 
ustawy o podatku dochodowym 
zezwalającym na obniżenie sto- 
py podatkowej płatnikom, któ: 
rych dochód nie przekr: 7 
tys. 200 zł, rocznie i posiadają- 
cym na utrzymaniu więcej, niż 
jednego członka rodziny, władze 
skarbowe żądają  zaświadcze! 
władz samorządowych lab poli- 
eji stwierdzających ilość i wiek 
członków rodziny. 

Biorąc pod uwagę koszty i tru 
dności związane z uzyskaniem ta 
kich zaświadczeń, izba przemy- 
słowo - handlowa poruszyła spra 
wę na terenie izby skarbowej, 
która postanowiła zarządzić, by 
urzędy skarbowe nie domagały 
się wspomnłanych zaświadczeń, 
o ile w wypadkach wątpliwych 
płatnik wchodzące w grę dane u- 
dowodni za: pomocą przedłoże- 
nia księgi meldunkowej, 


Dalsza zwyżka 
pożyczki stabilizacyjnej 


Wczoraj w obrotach prywatnych 
notowano waluty: Gulden gdański 
— 92 w płaceniu, 95 w żądaniu. W. 
porównaniu z dniem onegdajszym 
gulden gdański nie uległ wprawdzie 
zniżee, jednakże na prywatnym 
rynku łódzkim w stosunku do gul- 
dena panowała nadal tendencja nie- 
pewna i wyczekująca. Fumty am- 
gielskie — 26.15 w płaceni, 2625 
w żądaniu, marki miemłeckłe — 


| 


Papiery wartościowe — 7 peoe. 
pożyczka stabilizacyjna 66 w 
płaceniu, 66.50 w żądaniu, 4 proc. 
pożyczka dolarowa — 53.40 w pła- 
ceniu, 54 w żądaniu, 5 proc, fódzkie 
listy zastawne — 52.25 w płaceniu, 
52.75 w żądaniu, 3 proc. pożyczka 
budowlana — 41.50 w płaceniu, 


towego od zboża i mąki winna) 42 w żądaniu, 


być, według opinji samorządu 
gospodarczego, potraktowana ra 
czej negatywnie. Nasuwa ona bo 
wiem cały szereg olbrzymich 
komplikacji, których nie rozwią 
zują żadne zastępcze pomysły w 
postaci banderoli na workach z 
mąką i t. d. 

Również poważne komplika- 
cje nasunąć musi sprawa kon- 
troli mniejszych młynów, oraz 
młynów pracujących zarobko- 
wo. — 


Obroty małe przy tendencji zwyż 
kowej dla papierów wartościowych. 
Z walut dolary złote zniżkowały o 
4 punkty, marki niemieckie o 1 pkt. 
Natomiast papiery wartościowe w 
przeciwieństwie do walut wykazy- 
wały tendencję zwyżkową 7 pr. po- 
życzka stahilizacyjim zwyżkowała 
o 125 punktów, 5 pro?. łódzkie Ksty 
zastawne — o 25 punktów 4 proc. 
dolarowa oraz 3 proc. pożyczka bit- 
dowlana ksztaliowały się na pozio 
mie dnia onegdajszego 


Krach w 


bawelmie 


Zbiory w St. Zjednoczonych wyniosą 12 milj, bel 


Według urzędowego sprawozda- 
nia urzędu rolnictwa w Waszyngto 
nie z duia 8 bm. zbiór bawełny obli. 
czany jest na 11,798,000 bel, Zbiór 
z akra 196 Lbs, 

Przewidywano, że zbiory bawełny 
w r. b. wynieść miały od 10 i pół 
do 11 miljonów bel maximum, wo- 
bec tego, iż wedig urzędowego spraj 7 
wozdania ustalono je na poziomie 
11,798,000 bel, a więc na poziomie 
prawie 12 miljonów bel, są one © 
blisko 1 miljon bel wyższe, niżeli 
przewidywano. W tych warunkach 
giełda nowojorska zareagowała 
zniżkowo, co momentalnie odbito 
się na kursach, które w porównaniu 


z notowaniami z dnia 7 bm. zniżka- 
wały o 20 — 25 punktów. 

Giełda liyerpooiska, która zamkne 
la swe notowania dopiero po ogło- 
szeniu sprawozdania w Waszyngto- 
nie również obniżyła kursy w gra- 
nicach od 6 do 10 punktów, wreszcie 
w tych samych granicach nastąpiła 

iżka notowań na giełdzie bremeń 
skiej. 
Celem zorjentowania czytelników w 
wysokości spadku notowań na gieł- 
dzie bawełnianej w Nowym Jorku, 
podajemy poniżej notowania z dnia 
7 b. m, przyczem notowania w na- 
wiasach oznaczaja kursy 2 dnia 7 b. 
m., bez nawiasów zaś z du. 8 b, m. 


Fr. 281 
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Rynek pieniężno-towarowy 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebraniu giełdowem 
w Łodzi, notowano: 
Tranz. Sprzed. Kupno 


5.26 

60. 
Budowlana 42.00 41.75 
Gajaro w! k; 53.50 53.00 
109.50 109.00 
Bank Bolski 91.50 91.00 


Tendencja mocniejsza. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo - dewiżzowej w Warszawie ten- 
deneja dla dewiz była mocniejsza, przy 
obrotach normalnych. Notowano: Am- | 
sterdam 367.80, Berlin 213.10 (plus 20), 
Bruksela 89.30 (—5), Kopenhaga 117.10 
(plus 5), Londyn 26.23 (plus 2), Nowy 
Jork 528, Nowy Jork — kabel 5.28, 
Madryt 72.54, Paryż 34.99, Praga 21.95, 


Sztokholm 135.26 (plus 15), Zurych 
172.87 (plus 4), W obrotach prywat- 
nych: marka niemiecka 179,25, szyling 
austrjacki 102,25, korona czeska 21, 
frank francuski 34,92, frank szwajcar- 
ski 172,40, liry włoskie 39.50, funt an- 
gielski 26.20, funt turecki 3.85, guldeny 
gdańskie 94, łat łotewski 1.38, leje ru- 
muńskie 2.98, dolar 5.26,75, rubel zło- 
ty 4.70, dolar złoty 9.04, rubel srebrny 
1.84, bilon 0.88. Bank Polski płacił za 
banknoty dołarowe 5.25. 


AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja była 
dość mocna, a zwłaszcza dla akcji 
Polskiego, któremi dokonano wię 
kszych obrotów. Nołowano: Bank Pol 
ski 92 — 92,75 (plus 75), Cukier 34 
(plus 25), Węgiel 11.50, Lilpopy 9.25 
Modrzejów 4.85, Ostrowieckie 15, Sta- 
rachowice 34,50 (plus 25), Majewski 
380 (akcje 600-złotowe). 


PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych przewa 
żała tendencja bardzo mocna, zwłasz- 


Największy dom targowy 


wykończony zos 


Największym budynkiem handlo- 
wym na świecie szczycić się będą 
mogly St. Zjednoczone. W Chicago 
wykończony zostanie wkrótce 
gmach, który swymi rozmiarami za 
kasuje wszystkie isiniejące dotąd 
na świecie największe hudowle, Pi- 
ramidy egipskie przestaną nam im- 
Gmach ten będzie miał 
osiemnaście pięter po przeszło 200 
1y5.stób kwadratowych oraz dal- 
szych pięć pieter, tworzących ro- 
dzaj baszty. Cały wiee gmach bę- 
dzie miał zgóra 4 miljony stóp kw. 
powierzchni, Olbrzym ten służyć bę 
dzie na hurtewe sklepy pokazowe 
dia kupców i obejmować będzie 
wszystkie sprzedawane na Świecie 
tawaty. 

Koszt budowy tego najwiekszego 
na świecie budynku handlowego wy 


tanie w Chicago 


sunki, pokaźną sumę 30 miljonów 
dolarów, czyli prawie ćwierć miljar 
da złotych. 

W gmachu tym znajdzie się rów- 
nież ogromna ilość najrozmaitszych 
urządzeń przewozowych. Cały dół 
będzie jedyną tego rodzaju wielką 
stacją wyładunkową i załadunkową, 
do której zbiegać się będą dziesiąt- 
ki torów kolejowych, sprowadzają- 
cych towary ze wszystkich krań: 
ców Stanów, z nad Atlantyku Í z 
nad Pacyfiku. 

W górnych pięciu piętrach Środ 
kowej baszty będą urządzone hote- 
le, kluby, restauracje, kawiarnie i 
sale do tańca gwoli wypoczynkowi 
t zabawie przyjezdnych kupców. 
Będą oni mieli ma miejscu biura 
stenografek, urzędy pocztowe i te- 
legraficzne, wywiadownie handlowe, 


niesie, jak na amerykańskie sto- 
p) 


Premjery teatralne 


sirupa fa 


Gościnne występy 


salę posiedzeń. 


mnencapa' 


eksperymentalnego 


Teatru Młodych 


Bawiący w naszem mieście na go- 
ścinnych występach warszawski ekspe- 
ymentalny „Teatr Młot „który 
sodbił z miejsca Łódź widowiskiem | 
Boston”, wyśląpił w Filharmonji zj 
premjerą oryginalnej sztuki p. t „Tra- 


lerze tego ciekawego lea- 
tru pisaliśmy już obszernie z okazji 
wysławienia „Bostonu* 

Dr. M. Brandt, który jest duszą stu- 
dja, inscenizacjami swemi wykazał, że 
doskonale docenia potrzeby i zna men 
6 wspiółczesnego widza teatralne. | 
też jego teatr, y po linji 
nowych zdobyczy sce- 
nicznych, musiał odrzucić wszystko, co 
trąci szablonem i w do teatru swe 
ko pierwiastki świeże i pozytywne. 

Po tej konsekwentnej linji poszła 
inscenizacja „Trupy Tannencapa", 

O ile w „Bostonie*, reportażu socjal 
nym, reżyser uciekł się do rozwiąza- 
nia wieloplanowości akcji przez roz- 
rzucenie poszczególnych fragmentów 
sztuki na wiele scenek, umieszczonych 
w wielu miejscach sali, wprowadził a- 
klora na widownię, znosząc w ten spo- 
sób wogóle t, zw. rampę i granicę mię- 
dzy sceną, a widownią, o tyle w „Tru- 
pie Tannencapa* wydobył nową formę 
w inny, niemniej pomysłowy spwsób. 

"Trzonem ..Trupy Tannencapa", jest 
Mara sztuka Goldfadena „Bracia Ku- 
nelemel*, Zabawny ten spektakl gra- 
ny był często w zaranin dziejów sce- 
wy żydowskiej. 

Dr. Brandt, biorąc tę sztukę, jaka 
sdskocznię da swego widowiska, zmo- 

lernizował ją, nadając jej charakter 
czystej groteski. Swój stosunek kry- 
tyczny do dawnego teatru reżyser wy- 
sunął na plan pierwszy w ten sposób, 
że pokazał, jsk przedstawienie sztuki 
soldfadenowskiej grane było w ja- 
hiejś dziurze prowincjonalnej w Gali- 
cji zaprezentował komiczną galerje 


poszukiwania 


widzów, kulisy tesira i £ p. Widzowie| zama 


w czasie spektaklu robią wesołe „zwi- 
schenrufy”, zespół dyr. Tannencapa od 
powiada im etc. 

Spektakl kończy się pomysłowa a- 
wanturą, gdyż przedstawienie zostaje 
przerwane przez reprezentantów wła- 
dzy. 

Akcja tego widowiska rozgrywa się 
na zaimprowizowanej scence prowin- 
cjonalnego teatru objazdowego, grają- 
cego w szopie, oraz na widowni; ze- 
spół „Teatru Młodych" gra bowiem 
także rolę widzów galicyjskich. 

W intencji scenarzysty spektaklu le- 
żało, aby sztuka Gołdfadena grana by- 


ła nieudolnie i aby wywoływała reak- | | 


cję „widowni“. Był to pomysł szczę- 
śliwy dla młodego studja warszaw- 


skiego, albowiem nawet przy grze nie- | £ 


udolnej widowisko, tak pomyślane i 
zmontowane, musi być ciekawe. Istot- 
nie, przyglądając się „Trupie Tannen- 
capa” nie wiadomo, gdzie kończy się 
gra mistrzowska, a gdzie zaczyna się 
— słaba, która, być może, leżała w 
tym wypadku w intencji reżysera. 

W każdym razie to interesujące wi- 
dowisko wskaznje na potencje twór- 
cze sympatycznego zespołu. 

Ciekawe dekoracje wykonała p. D. 
Matns. 

Gel. 


OSTATNIE DNI „STUDENTÓW“ 

"Tylko jeszcze parę wieczorów arcy- 
wesołej farsy letniego sezonu „Studen 
tów". 

W przygotowaniu sensacyjna kome- 
dja p. t. „Król włamywaczy” z Kazi- 
mierzem Szubertem w roli popisowej. 


OSTATNIE WYSTĘPY „TEATRU 
MŁODYCH“. 

W sobotę i niedzielę popołudniu © 
godz. 4.15 na żądanie publiczności tyl- 
ko dwa rary wspaniały r „Bo- 
ston“, 

Do niedzieli włącznie, wieczorem 
Tennencapa“ z muzyką i teń- 


cza, dla papierów w walucie dolaro- 
wej. Większych tranzakcji dokonano: 
7 proc. stabiłizacyjną.  Notowano: 4 
proc. dolarowa 53,50 — 5340, 4 proc. 
inwestycyjna serjowa 113 (plus 100), 
proc. konwersyjna 67.50 — 68, 5 pr. 
kolejowa 60.50 (—100), 6 proe. dola- 
rowa 83 — 84 (plus 100), 7 proc. sta- 
bilizacyjna 88.13 — 66.63 (plus 88), od 
cinki po 500 dolarów 66,50 — 66.75, 8 
proc. obligacje budowlane B. G. Kr. I 
emisja 93, 4 i pół proc. ziemskie 49, 
5 proc. Warszawy nowe 58,63 — 58.88 
(plus 38), 5 proc. Lublina nowe 42.38, 
6 prac. obligacje m. Warszawy VI e- 
misja 66.50. "Tranzakcje dokonane a 
ER B proc. budowlana 41.75 

4 proc. inwestycyjna zwykła 109, 7 pr. 
stabilizacyjna odcinki po 100 dolarów 
68.50, 8 proc. di 5.5 
warszawska dolarowa 7; 
listy Wileńskiego Ban u Ziemskiego 
48.25, 8 proc. ziemskie dolarowe gwa- 
rantowane 89.25, 5 proc. Siedlec nowe 
42, za 7 proe. śląską chciano płacić — 
74.76. 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 


Żyto 11.25 — 11.50, pszenica 15.50— | 


16.00, owies 13.00 — 14.00 (nowe zbio- 
ry); jęczmień jednolity 12.00 — 13.00, 
mąka żytnia J) 17.25 — 18.25, mąka 
żytnia 2) 18,25 — 19.25, mąka pszenna 
27.00 — 29.00, otręby żytnie 6.75 — 
7.00, otręby pszenne 6.50 — 6.75, otre- 
by pszenne grube 6.75 — 7.00, rzepak 
29.00 — 30,00, makuch Iniany 15.50— 
16.50, makuch rzepakowy 13.00—14.00, 
groch Victoria 25.50 — 27.50. 
Usposobienie ogólne spokojne, 


Na zebranie wierzycieli w odro. 
czeniu wypłat firmy „Browar paro- 
rowy Karola Anstadta* nadzorca są 
dowy odczytał sprawozdanie oraz 
bilans, poczem sędzia komisarz po 
dal do wiadomości propozycje ukła- 


wiązania firmy i jej właściciela pod 
legają redukcji do 40 proc. t płatne 
są bez procentów i kosztów w 4 ra 
tach po 10 proc. każda w dwa lata, 
przyczem I rata płatna będzie po 
8 mies. od uprawomocnienia się wy- 
roku zatwierdzającego ukiad, następ 
aty po 14, 18 1 24 miesiącach od 
jże daty. 

Za układem wypowiedziało się 27 
wierzycieli na sumę 92,127 zł , prze- 
ciwko układowi głosowało trzech 
wierzycieli na sumę 3.312 zl. wobec 
czego sędzia komisarz stwierdził, iż 
układ został przyjęty i przedstawił 
go sądowi do zatwierdzenia. 

Sad układ zatwierdził. 

Syndyk upadłości Piotra Maków- 
ki, prowadzącego piekarnię t handel 
mąką (Przędzalniana 107) powiado- 
il ż postępowanie upadłościo- 
we przeciąga się z powodu prowa. 
dzenia cywilnego procesu w imieniu 
masy upadłości oraz, że proces kar- 
ny przeciwko Piotrowi Makówce 
został ukończony. przyczem Maków- 
ka został skazany za działanie na 
szkodę wierzycieli, na karę więzie- 
nia. którą obecnie odbywa. 


Sąd zwolnił syndyka z zajmowane 
ge stanowiska i na jego miejsce mia 


nowa? syndykiem adw. Urbanowt 


rza, którego zobowiązał do nie- 
zwłocznego przejęcia agend i szyb- 
kiego zakończ amia postępowania u- 
dłościowego. 


„GŁOS PORANNY“ — 1935 
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Cała eskadra zniszczona 


Tajemnicze promienie 


bronią dostępu do wy: 


brzeży amerykańskich 


NOWY JORK, 8 sierpnia. 


Pod ochroną ciemności, odby- | 


ła się w pobliżu Nowego Jorku 
pozorna bitwa, podczas której 
g| wypróbowano praktycznie nowe 
„tajemnicze promienie“, 51 „wro 
gich“ okrętów miało zaatakować 
wybrzeże. Ale atak został przez 
jedną baterję nadbrzeżną, kiero- 
waną tajemniczymi promienia- 
mi, odparty tak gruntownie, że 
48 z pośród 51 atakujących o- 


'|krętów uczyniono niezdolnymi 
„| do walki, lub całkowicie znisz- 


czono. Jeden z trzech pozosta- 
łych okrętów, który rzucił się do 
ucieczki, został podobno rów- 
nież dotkliwie trafiony. 

W. sprawozdaniu z rezultatów 


|noenych ćwiczeń, 


wypracowa: 
nem przez sztab generalny w 
Waszyngtonie i akademję wo- 
jenną, stwierdzono, że „tajemni- 
cze promienie*, będące jednym 
z najważniejszych wynalazków 
w dziedzinie techniki wojskowej 
po wojnie, powodują znakomi- 
tą poprawę warunków obron- 
nych wybrzeży amerykańskich. 
Rzeczoznawcy artyleryjscy, któ- 
rzy byli obecni na ćwiczeniach. 
są zdania, że wybrzeże amery- 
kańskie jest „niemal nie do za- 
atakowania“, Dalsze ćwiczenia, 
podczas których mają być wy- 
próbowane zalety tajemniczych 
promieni, odbędą się na Pacyfi- 
ku, — 


Zatarg o bezludną wyspę 


Całe bogactwo — osiem palm kokosowych 


Francuskie ministerstwo kolonji 
wydało niedawno kilkaset  tysłęcy 
frankć w na opłacenie kosztów proca 
su o wyspę. Proces został wygrany, 


wyspa przeszła w ręce rządu fran- 
cuskiego, a na wyspie nie znalezto 
no nic prócz 8-min palm kokosowok 
Sporna wysepka, t. zw. Clepper: 
ton Tsland, przyczyniła Francji wie 
le kłopotów. Przed 40 laty odkryli 
ją żeglarze francuscy i wywiesilt na 
niej flagę republiki. W kilka lat 
później wysopkę „odkryli“ po raz 
drugi meksykanie. T powstał spór dy 
płomatyczny o to, do kogo właści- 
wie wyspa ma należeć. Zaostrzyła 
stę kłótnia jeszcze bardziej, gdy słę 
rozeszła wiadomość, że meksykante 
znaleźli na wyspie pokłady guana t 
innych nawozów sztucznych. 
Pomimo wielokrotnych procesów 
i wyrokćw nie śpłeszył się rząd me 


Powstającym w Stanach Zjedno- 
czonych z błyskawiczną szybko- 
ścią miastom nadawano nazwy za- 


pożyczane ze wszelkich możliwych | 


dziedzin. Istniało więc miast 
nazywające stę „Hatt off” 

kapelusz!), i drugie o równie 
wacznej nazwie „Kiss me” (Pocałuj 
mnie!). W stanie Colorado znajduje 
się dzisiaj jeszcze miasta o pieknej 
nazwie „Goodnight" (Dobranoc). Z 
alfabetu zapożyczono nazwy miast 
„Phi”, „Zata”, „Ypsylon,. Miast o 


nazwie „Alpha” spotyka sie w Sta 

nach kilkanaście, a nawet istnieje 

zwące się „Abe! 7, mitolo- 

Pomona 
0 


miast, 
gii zapożyczona nazwy: 

Diana, Wulkan, Jupiter, T i 
ete. W stante Montana znajdujemy 
miasto Miles (żołnierz po łactnie), a 
w stanie Wirginia t takie dziwadło, 
które zwie się „Prosperity”, Do czę 
stych należą nazwy miast zap 


kański z ewakuowaniem wyspy. 
eszcie dwa lata temu wyznaczn 
no arbitraż, Po ekspertyzie na mie; 
scu, której koszty ponieśli o 
ście francuzi, sędzta wydal wy 
mocą którego wyspa została przy 
znana Francjt. 

Krążownik francuski, który mial 
przybić do brzegów wyspy. spóźni 
się o cały miesiąc, a gdy wre 
przybył, nikogo już na wyspi 
zastał ykańczycy wytwa 
kuowali ła wtedy na lad 
ekspedycja. inżynierów 


żona z iv 
geologów i robotników. Zabrano sio 
do pracy, przeszukano każdy met 


kwadrata gruntu i nie znalezio 
no nie. ani śladu owych skarhów m. 
ksykań Na noócicehe zostaly 


franeuzem t; 
liczbie oś 


ylko palmy kokosowe 


Pocałuj mnie! 


Dziwaczne nazwy miast 


istnienie wszyskich nieomal stolic 
europejskich na gruncie amoryka! 
| skim: mamy więc tutaj 80.007. cziiy 
Londy: 
Mosk 


prakuzy, Palermo 


cte. ete. 


Flaga turecka 

bez półksiężyca 
Kemal Pasza postanowił ostatnjo 
nsunąć jeszcze jeden symbol daw 


go ducha tureckiego. %e sztandar w 
tureckich zniknie półksiu 


Historja tego godła, któro dla nas 
jest ident, mbolem władz 
twa. Islamu, ginte w mrokach przi 
szłośet. Według pewnej legondy tu 
reckiej, półkstę: miał ste ukazac 
w 18 wieku sułtanowi Osmanowł w 
wizji cudownej, przyczem  wladen 
ów mtał widzteć, jak ten sierp kste 


czane z historji Kteratury, np Ho- 
mer, Szekspir, Burns etc. Przy tej 
ekstrawagancji w nadawantu nazw 
miastom nie dziwi nikogo w U. S. A. 


mótywychwstanie -- eksperyment 


wykonany przez znakomitego chemika 


Z Hollywood donoszą, że che- 
mik Willard przywrócił do ży- 
cia małpę. która przez cztery do 
by w lodowni poddana była 
działaniu bardzo niskiej tempe- 
ratury aż do zupełnego trupiego 
skostnienia. Chemik zastrzyknął 
tej małpie następnie preparat a- 
drealiny - chlorydu. Zwierzę, 
które po wyjęciu z lodowni było 
twarde, jak kamień, jaź po 
pierwszym zastrzyku otworzyło 
oczy ku powszechnemu zdumie- 


sin i zaczęło powoli qornazać 


kończynami. Dalsze zastrzyki 
rozmaitych środków, a przede- 
wszystkiem preparatów hormo- 
nowych, doprowadziły zmar- 
twychwstanie do końca. Wresz- 
cie małpa zaczęła, jak przed po 
bytem w lodowni, skakać i gim- 
nastykować się. 

Willard użył do swego do- 
świadczenia małpy, chorej na 
gruźlicę, a teraz zamierza zba- 
dać, czy w stanie zdrowia jego 
pacjentki nastąpiła poprawa. 


życowy powiększał sie stale. a 
wreszcie pokrył całe nicho oll w 
du do zachodu. 


W rzeczywistości półksiężyc zla 
ny byt już w czasach przedtureckiej 
W roku 339 przed Chr, Filip Maco 
doński oblegał Bizancjum. Dzięki 
blaskowi niowielkiego sterpa księży 
cowego, oblegant mieszkańcy mia. 
sta zdołali rozpoznać nieprzyjacić r, 
którzy korzystając z noc zdołał 
przeniknąć do warowni, Z wdzięcz 
ności młasto uczyniło z półksiężyca 
swoje godło państwowe. Godło to 
przyjęłi następnie cesarze bizanty 
ECY. 


Wedłag znów innego podanis 
gdy w roku 1453 turcy zdobyli Kon 
stantynopol na swych krwawo - 
czerwonych sztandarach umieścili 
półksiężyc. Ale ta wersja nie jest 
pewna, bo jakże wytłumaczyć gobie 
fakt, że już w 12 wieku Ryszard 
Lwie Serce namalował na swoim 
herbie krzyż nad irc ea 
miało oznaczać zwycięstwo chrześ. 

nad islamem. 
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Jedyne kino Pekowę 
w ogrodzie 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


Widownia zabezp. od niepo- 
gody i chłodu. 
Początek w dni powsz, o 4, 
w sob., niedziele i święta o 12 


LECZNICA 


ze stałemi łóżkami 
DLA CHORYCH NA 


uszy, nos, gardło 
i dróg oddechowych 
Piotrkowska 67, tei. 127-81 
9r—2p, 4—8 w.przyjm. Ds, Z, Rakowski 
Wezwania na miasto. 


SANATORJUM 
W CHEŁMAGH 


dla dorosłych | dzieci 


w sosnowym lesie 
Wszelkie wygody: woda bietąca, 
światło elektryczne, telefon. 


stała opieka lekarska. 


Djetetyczna kuchnia. 
Wiadomość na miejscu, lub tel, 12260 
197 


Dr. ROJTER 


CHOR. SKÓRY, WŁOS6W 
i WENERYCZNE 


Narutowicza 24 


telef. 262-61 
przyjmuje: 8—1 i 3—8 


NIEWIAŻSKI 


Speaojalista chorób wenerycanych 
akórnych | seksualnych 
powrócił 
Andrzeja 5, telef. 159-40 


przyjmuje od 8—41 rano i od 5—0 w 
w niedalele i Święta od 0—12 


Dr. med. 


TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moezopłciowych 


Zawadzka 6, sier. 2342 


przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9 wlecz. 
W niedziele i święta od 8—1 pp. 


Dr. J. Nadel 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 2—5 i 6—7.30 w. 


Andrzeja 4, tal. 26-02 


Dr. med. 


M. Taubeniais 


akuszer-glnekolog 


Zgierska 11, 


tel. 246-09. 
Przyjm. od 8- 10 rano i 4—8 w. 


CORSO 


Początek w dni powsz. o 4, 
w soboty, niedziele i święta 
o godz. 12-ej, 
ennn 


Ceny miejsc: 50 i 54 gr. 
następne 54, 85 i 1.09 


Prenumerafa 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Stanisław Rożniecki 
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„GŁOS PORANNY” — 1935 


Dziś i dni następnych! 


«r. sm 


Rosie Barsony, Feliks Bressari, Tibor v. 


Hialmay we wspaniałym melodyjnym przeboju wiedeńskim, mówionym i śpiewanym po niemiecku 


Kwiaciarka z Pratieru 


(SALTO IN DIE SELIGKEIT) 
Na pierwszy seans i poranki miejsca po 54 gr. 


MATERACY sprężyn. 
„Patent” 
ŁÓŻEK polowych 


w fabrycznym 


ROWER: 


Wyśmienite LODY 


porcja 35 gr. 
wras z wodą sodową i waflem cz 
oraz 


KOLACJE JARSKIE 
z 5-ciu dań po 90 gr. 


poleca 
Cukiernia „ZBMÓDŁO” 
Przejazd 1. — Tel. 209-8 


D”moa. J. M. BARGINSKI 


powrócił 
Gabinet rentgenowski, lecznicsy 
i rozpoznawczy 
Zdjęcia | prześwietlenia rentgenow- 
skie również w mieszkaniu L 
Leczenie krótkiemi falami radjowemi 
ul. 11-go Listopada 20 
tel. 214-50. Godz. przyjąć 4—7 


Do akt. Nr. Km. 1040/35 
Obwieszczenie 
Homomik Sądu Grodahiego w to- 
i Łodzi przy ul. 

i 91 
na zasadzie art. 602 K.P. C, ogłasza, że 
w dn, 16 sierpnia 1935 r. o g. 13 
w Łodzi, przy ul. 

Kopernika 56/58 
odbędzie sią publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 

15 beczek szkła wodnego 
oszacowanych na łączną sumę zł. 600 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży w czasie oi | 
oznaczonym. 

Bóg, 24.7. 1935 r. 

Komornik M. ii 3 
Sprawa W, Webera 

p-ko Łódzk. Wytw. Chemiezn 


„GŁÓ im 


nabyć można 


w Inowłodzu, Teofilowie 
i przyległych letniskach 
u POZA Lewenberga. 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wezystkiemi do- 
datkamni wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zegranicą — zł 9— 
EA ZOZ Zk 


| cóż dalej, szary CZŁOWIEKU 


W rol. główn.: Margaret 
Walka o prawo do 
Mistrzowska gra. 


kupujcie 


z Ey źródła 


LEŻAKÓW, HAMAKÓW 


E dane „DURIM m udowóraw ==> 


Porywający poemat miłośny p. t. 


MEBLE” 


ÓW i dresyn 


KAROL 


WUTKE 


ekoladowym 


T i 133-72 


CEGIELNIANA 42. TEL. 131-20. 


„Crem w budżecięjest kontrola 
Tem dla zdrawia:bywa”, 


` 
ZASADA 
VILRRRRAMA | FIRMY: 


Wielki wybór: >, e. 
Wózków dziecięcych ŁÓŻEK komodowych jerwszorzędne 
EK metalowych WYSYMACZEK o wykonanie. 
MATERACY wyścielanych R „Rubber” na Sw s.e 
o 


na (z 


„OLA! 


ZAKOPANE 


Pensjonat „Mirabella” 
UL. PIŁSUDSKIEGO. — TELEF. 677 


położony w eentrum w pobliżu lasu. 
kuchnia. 
woda, — Garaże. 


Wykwintna 


W pokojach bieżąca ciepła i zimna 
— OENY B. PRZYSTĘPNE 


Hallo! Wiśniowa-Góra! 
wielki BAL AKADEMICKI 


Moe atrakcji. — Efekty świetlne. 
pisk 


Dziś 
w sobotę 


w pawilonach 


PARKU „ZAPOWIE” 


Rakiety. 


Iluminacja plaży 


A 


[Ogłoszenia drobne | 


— GE H 


KUPUJĘ : akcje towarzystwa Pa- 
lestine Land Deyelopment (Ha- 
chssarat Haiszuw) oras Banku 
Anglo-Palestine. Oferty: Łódź, 
skrzynka pocztowa 69. 9068-5 


OKULARY, binokle 


ilasa 
Kupię 
perskie dywany 


w dobrym stanie. 
„Okazja“ do nin. pisma. 


Oferty sub. 


najnowszych 


fasonćw. Wykonanie recept pp. le- 


WÓZKI dziecięce, wyżymaczki 
po cenach przystępnych poleca 
Marja Jakobi, Piotrkowska 107, 
A sklep w podwórzu. 


cenach 


ur. 33, tel. 222.23. 


karzy oraz wszelkie reperacje 
konkurencyjnych 
Optyk Urbach, Łódź, Piotrkowska 


po 
poleca 


DOTYKA 


KUPIĘ okazyjnie używany. w 


najlepszym stanie kowioł do 
ogrzewanią parowego, System 
Btrebel'a, powierzchni  0vrz0- 


Olerty 
„Ogrze- 


walnej od 8—10 m. kw. 
do administracji sub, 
wanie parowe“, 


OESE E -~ 
i Manta | wychowanie M 
ANGIELSKIEGO |, i niemieckie- 
go w krótkim czasie gruntown io 
naucza Harry Gruen. 5 zł. mie- 
sięcznie. Piotrkowska. 31, II p. 
tr. 185—2 


i Choroby zwierząt i 


(Speajalnoóć— psy domowe) Ą 


Lekarz weterynaryjny | 
| | 


,M A. Reich 
E Różne B 


i przyjmuje codziennie od 9 do 
m TODOS 


ZGUBIONO WARSA po dro- 
dze w dworca Kaliskiego na 
Traugutta, zawierającą  aki 
kupna gospodarstwa, sporządzo: 
ny przez notarjusza w Zlo 
czewie na nazwisko Glor Albert. 
Łask. znalarey zechce zwrócic 
za wynagrodzeniem Trauguttu 
16. 


L Uzdrowiska i bafniska Ę 


GŁOWNO — Stary - Warchałów., 
W renomowanym pensjonacie 
„Felicjanka* Hanemanowej 
zwolniło się kilka miejsc. Tlo- 
szenia przyjmuje: w Łodzi, Na- 
rutowicza 4 i na  miejseu. 
Skrytka poczt. 27, 


|| Lokale 


-pokojowe mieszkanie 


pałacowe ze wsrelkiemi wygo- 
dami, służbowy, alkowa, holl 
do wynajęcia od 1 paździer: 
nika. Ogród parkowy do dy 
spozycji. Wiadomość u gospo 
darza ul. Sienkiewicza 100, 


f i od 4—7 p. p. 
d e onla i_strzyże- 
ë nie psów 


Nawrotta, Il p. Tel. 175-77 
Ceny lecznicowe. 


DO WYNAJĘCIA daży pokój 


w okolicy Pl, Dąbrowskiego. 
Telef. 105-53. 


DO WYNAJĘCIA lokale, nada: 
jące się na warsztaty, garaże i 
stajnie, Żórawia 8. 176—5 


NASZ WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! 


Sullavan, Douglas Montgomery 
życia, miłości i szczęścia. 
Niebywała treść 


Ogłoszenia 


50 gr, nekrologi 40 gr. 


Film, który asi potęgę pieniądza i potęgę 
miłości 


Rodzina Rotszyldów 


rolach głównych: Leretta Young, Borys Karloff, 


George Arlis i Robert Young. 


Sceny zbiorowe w kolorach naturalnych. 


Miljonowa wystawa. — Tłumy statystów 


za wiersz milimetrowy )-szpaltowy (strona 5 szpait): szo strona 2 zls 
redakcyjnym zł. 150; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr. bez gastrzożonia miojąca 
Zwyczajne (str. 10 szpałt) 12 ge. Drobne 5 ge, za wyraz, najmniejase ogłoszeni 
Posaukiwanie pracy 10 gr. za wraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia saręceynowe i raślubinowe 1 
szenia zamiejscowe obliczane są o S0%odrotej, firm zagr. 100%, Za ogłoszenia tabelnryaane lub fantaz. dodat 
Sy Ogloszenia dwukołor. o 50% drożej. 


Sala należycie wentylowana i chłodzona 


Reklamy tefstem 
at. M ZA 


Ža Wydawnictwo „Prasa, wydawnicza sp. z ogr. odp. Hugen jusz ktronmaa. 


W dznzarnt własna Piatrkowsma 101 


